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C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
P r« d  tekstem  mk. 200 — 
wleMcie *nk. 350.—reki«- 
my tak 200.—, nekrologi 
mk. |00—, kora a n t 'o t /
inŁ. 120, twrctłjne ra'c. 7>
z» wleri* nomp*rilowy 

jednotamowy. 
Ogłoszeni* drobne 23 ¡nie. 
za wyraz, dla posznfetijł- 
cych pracy oraz zagubią- 

ne dokumenty mk. 15. 
Ogtosionlfi z.itnl«)«co» 3  j 
50 proc. d ro ie j.— Z ig r»• 
nłc£ae 100 proc. drotij. 
O^towenia n iity ła n e  pi 
g. fi wie oz. 50 p ris . d ro iji,

R'dtkcla adminisiracja Przełazi Na 8. T  E L E F C R  Jft *’* Honto czekowa K, 0. 60.143.

Prenum ertii l ogłosi««ia dla pisir.a v 5 lica* \ r^yjirtije Biur© pism A. Zatorski, w Pabjanicacti. Zam kowi Nr. 15. —

IDyniki uugboróu) do Senatu
W o j e w ó d z t w o  Ł ó d z k i e .

Dalsze obliczenia.
W y b o r y  do Sen atu  na o b a za rze  oa - 

łcgo W o je w ó d z tw a  m ia ły p rze b ie g  spo
k o jn y . U d z ia ł w yb o rc ó w  z n » c z n y . M im o 
s tra jk u  pow szechnego w  p rze m yś le  w łó 
kienniczym spokój nie /.o«tal n ig d zie  z a 
k łó c o n y . W e d łu g  n a p ływ a ją c yc h  do W o 
jew ódz tw a M d z k i e g o  d alszych  (poza po- 
danemi j u i  w c zo ra j rano) raportów  w ła d z 
p o w ią io w y c k , w y n ik i g ło so w an ia  w  po- 
a zc ze g ó ln y o h  etarowtwaoh W o j« w 6 d *tw a  
są niihtypujące:

B rzesiay .
Lista M  1—785, 2—*9««, S—M67, 

*— 166, 7— 1826, 8—16R84, IX—44, 14— 19, 
16—MM.

Radomsk.
Lista H  L— 1099, *—3MI, 8 — 

1974«, 6 — 65, 7 -2 0 5 ,  8— 14 4 2 1, 12 — 
>880, 1 4 -0 ,  16 —8817, 2 3 - 8 4 ,  2 4 - 8 .

Słupca:
Lista N» 1—8»*, 2—2 SHJO, 3 »¿49 

»—fc, 7 —188, 8—11494, 1S—*89, 14 
—6, 15—5, 16—43»#.

Konin.
L mii M  lr—1202 , a —42S3, *—

7397, 5—88, 7—60, 8 — 11187, 1 2 -  
138. 14—8, 16—8684.

Na 82286 uprawnionych do głoso' 
Wania oddano głodów 2788», esyli gło
dowało 86 proo. uprawnionych.

Koło.
Lista H  1 -6 6 9 ,  2 -8657 , 3—6761 

*— 64, 7— 106, H — 13262, 12—1»0, 14— 
A. 16—i, 16—6729.

Tursk.
L :3ta Afe 1 -6394 , 8 -3 0 0 7 .  * 3 — .

6863, 5—7, 7 - 4 2 ,  8—8018, 12—121/, 
14— 7, 16—3823.

Łódź-miaało.
L is ta  J*  1— 8, 2— 14608. 3 

—  1, 4 — 22, 5 —9585, 7— 26509, 
6 — 44855, 11— 4, 1 2 - 0 .  14 — 1496 
1 6 - 4 7 8 7 1 ,  2 0 —6 , - 2 3 —3. 24— 2.

Wieluń.
Li eta JA 1—6987, 2-2586, 3— 

14676, 6—2, 7 — 122, 8—166S8, Li— 
821, 14—29, 10—4893.

Kalisz.
Lista Ni 1 — 1296, 2-4893, 3—7678,

4—1, 5—13G, 7—181, 8—23061, 12—215, 
14—74, 10—8017, 15—153.

Sieradz.V
Lista M 1—6383, 2—3299, 8 —8131, 

ę—14, 7 — 402, S—12691, 12—81, 14—38, 
16—5487 (bez dwóch gmin).

Łask.
Lista N» 1—807G, 2—3107, 3—1090,

5-487, 7—2130, 8—20394, 18—85, 14—33 
10—8782, 23—1.

Łęczyca.
Listft J* 1-4732, 2—2747, »—879, 

* — 3S5, 1—730, tStfSO, W— U ,  14 -139

O s t a t e c z n e  o b l ic z e n i a .
Ł O D Z ,  1 3 . — W e d ł u g  d a n y c h  o -  

s t a t e c z n y c h  z  w o j e w ó d z t w a  ł ó d z 
k i e g o  w y n i k  w y b o r ó w  w :  w o j e 
w ó d z t w i e  ł ó d z k l e m  p r z e d s t a w i a  Blę 
n a s tę p u j ą c o :

>ista U 1 — 48301
9 n 9 —W 5522«
m 0 3 — 84064
0 aa 4 — 23
as m 5— 12166
0 0 7 — 37976
i a* 8— 255208
m 0 11 — 4
0 m 1 2— 2285
0 0 14 — 1906
0 0 15— 160
0 N 16— 127016
0 aa 2 0 — 6
aa 0 23 — 38
0 0 2 4 — 8

W y b r a n i  w ię c  z o s ta l i ;  ^
Z  l i s t y  .M  8 ( C h j e n a )  c z t e r e c h  

s e n a t o r ó w , a m i a n o w i c i e : k s . J a n  
A l b r e c h t , S t a n i s ł a w  L i p k o w s k l ,  S t a 
n i s ł a w  K a r p i ń s k i  i  L u d o m i r  P u 
ł a w s k i .

Z  l i s t y  16  ( B l o k  M n i e js z o ś c i ) . 
— 2 s e n a t o r ó w , a m i a n o w i c i e : K u r o !  
S t t t i d t  i  M a r k u s  B r a u d e .

Z  l i s t y  JVft 3 ( P S ,L .  . W y z w o l e 
n i e “ ) — W . J a n u s z e w s k i .

Z  l i s t y  M  2 ( P P S . )  — d r . S t e f a n  
K o p c i ń s k i .

W  W a r s z a w i e .
W A R S Z A W A ,  1 3  ( P A T )  W y n i 

k i  w y b o r ó w  d o  S e n a t u : U p r a g n i o 
n y c h  d o  g ł o s o w a n i a  b y ł o  3 5 8 ,6 6 7 , 
g ł o s o w a ł o  p r z e s z ł o  2 5 5 ,0 0 0 . N a j w i ę 
k s z ą  li c z b ę  g ło s ó w  o t r z y m a ł a  li s t a  
N r .  8 , k t ó r a  w y k a z u j e  g ł o s ó w  1 2 8  t y s . 
4 9 2 , l is t a  N r .  2 o t r z y m a ł a  5 5 ,2 1 7 ,  
l is t a  N r .  1 6 — 5 7 4 6 0 , N r .  5 — 1 2 4 0 5 . 
I n n e  l i s t y  o t r z y m a ł y  d r o b n e  ilo ś c i 
g ł o s ó w . W o b e c  te g o  w y n i k u  4 m a n 
d a t y  s t o l i c y  p o d z i e l i  s ię  j a k  n a 
s t ę p u je :

I ^ 8 t a  N r .  8 — 2 m a n d a t y , o t r z y -  
m a j ą  j e  p . B o l e s ł a w  K o s k o w s k i  i 
I g n a c y  B a l i ń s k i , lis ta  N r . — 2 B o l e 
s ł a w  L i m a n o w s k i ,  z  l i s t y  N r .  1 6  
w y b r a n y  z o s t a ł  d r . T h o n , k t ó r y  s ię  
z r z e k ł  s w e g o  m a n d a t u , w’ o b e c  c z e 
g o  d o  S e n a t u  w e j d z i e  p . M a u r y c y  
K o e r n e r .

ff I j i w i t o K  P i r r s f t a .

T O R U Ń , 13. /P A T ) . Wybory do Se
natu w Województwie Pomorskiem, we
dług prowizorycznych zestawień dały 
wynik następujący:

Lista Xs 1 —."OSO głosów, 5 — 26, 
7-80888, 8 — 141940, 14—89. Brak obli
czeń z 20 obwodów.

M i i  u i
B Y D G O S Z C Z ,  13. ( R A T ) .  W e d łu g  

dotychczas^1*wyph zestawień w y o ik ó w  w y 
borów do S e n a tu  w B y d g o s z c zy  i okręgu

lista M l otrzymała 332 głosów, 2—03, 
7 — 7 7 7 3 , 8 — 29114, I«—12245.

U dzia ł g ło su jący ch  w ynosił 82 pro
cen t.

Piipiz»?t!a.
W A R S Z A W A  1 « . ( A  W ). W e d łu g  

„ R z e c ty p o s p o lito j“  p o d zia ł m in d a tó w  w 
w o je w ó d ztw ie  p o m o rs k ia m  b q d zie  na
stę p u ją c y :

L is t a  Jsi? 8— 3 m a n d a ty , 7 — 1 m a n 
d a t. W  w o je w o d ztw io  p o zn a ó ak ie m  M  
8 — u z y s k a  p ra w d o p o d o b n ie  5 m a n d a 
tó w , M  7 — 1 m a n d a t i N ie m c y  I m a n 
d a t. N a  4 m a n d a ty  w o je w ó d ztw a  śląs
k ie g o , p ra w d o p o d o b n ie  a p r zy p a d n ą  l i -  
śoie M  8, l —N ie m o o m , zaś 4 »y albo 
P P S  albo N ie m c o m .

• Woiewddiiwo Siakie.
K A T O V M C K , 18 < A W ) N s  Siąsku, 

w e d łu g  p r o w iz o r y c z n y c h  o b lic ze ń , b lo k  
n a r o d o w y  u z y s k a  p ra w d o p o d o b n ie  2 
m a n d a ty  d o  S e n a tu , I N  e m c y . O  jeden 
m a n d a t b ę d zie  aię to c z y ła  w a lk a  m ię d zy  
so c ja lista m i I N ie m c a m i.

W  pow iecie B ie ls k o  u p ra w n io n y c h  
d o  g ło so w a n ia  b y ło  28460. G ło s o w a ło  
17 3 1 9 . P a d ło  gto sóis na listę Mii i — 119 5 , 
2 - 5 4 0 8 , 7-65, 8-5507, 16-5412,23-8. 
Prs^bĆeg »po:-.opr«y.

P r o t e s t  N P R .
(Od własnego horetp. jk _

P O Z N A N ,  13. — N P R .  tu te isza  
wnosi p ro te s t p rze c iw k o  w y b o ro m  z 
pow odu lic zn y c h  n a d u ty d , p o p e łn io n yc h  
p o d c za s  g ło s o w a n ia  w  lokalach w y b o r 
c zyc h  n a  r z e c z  8 -k t.

Województwa kresowe.

W I L N O ,  13 ( P A T )  W y n ik i w y b o 
rów  do S e n a tu  w W iln ie  p rze d s ta w ia ją
się następująco:

Z  ogófnoj L __________  ___
m ano d o tyc h c za s w 'y n ik i z  44 o b w o d ó w .

Z ogóincj lic zb y  55 o b w o d ó w  o tr z y -

Poszczególnc lisly otrzymały nastę
pujące ilości głosów:

Nr. 1—522, Nr. 2—3519, Nr. 8—97, 
Nr. 6—2, Nr. 8—16508, Nr. 22—161, Nr. 
23—2, Nr. 24—8887.

WILNO, 18 . ( P A T ) .  Wynik wybo
rów do Spnatu w mioście Wilnie przed
stawia się następująco: Z ogólnej liczby 
55 okręgów obliczono dotychczas wyniki 
w 52 okręgach. ,

Lista Mi 1 otrzymała 584 głosów, 
2 -4815, 3—114, 6 -3 , 8—20841, 22 — 19« 
23—10289, 25—0, 26—0.

/ *  %
J e s z c z e  s z c z e g ó ł y  z  W j i n a .

WILNO, 18 (AW) Do godz. 8 w 
wieczór obliczono głosy w wojewódz
twie wileńskiem dały następujące wy
niki:

Oszmian (całość powiat): Nr. i — 
8,581, 8—2,759, 8 —2,709J l6 —1,923.

Włiejka (całość powiat): Nr, l—217, 
3—8,2i*,-8—1,570, 10—9,508.

Powiat wileńsko - trocki: Nr. i — 
7,392, 3—5,010, 8—4,1 10, 16—588.

Dane z 43 obwodów brak 20.
Swrięciany powiat: 33 obwody, brak 

21. Nr. 1—1,705, 3—8,574, 8—1,950, 10— 
1,248.

Z powiatu Wiszniańskiego szczegó
łów brak. Najwięcej głosów otrzymała 
lista Ni 3, następnie 16. Brak zupełnie 
danych z powiatów bracławskiego i du- 
niłowskiego.

Jako ogólny rezultat wyborów w 
w ojew ództw ie w ileńskiem  zapewnione

W zakładzie stolarskim  j e a t  
potrzebny w ykw alifikow ani

czeladniLi d o b r y  maiowiiik
W s c h o d n ia  6 6 , L .  S a lo m o n o w ic z,

mają po l mandacie: Wyzwolenie, Oh- 
Z-j-N. i mniejszości. 4-y mandat przy
padnie prawdopodobnie Piastowi lub 
Wyzwoleniu.

v ouitasa
0SZM1ANA, 13 (PAT) Wyniki w y 

borów do Senatu w pow. Osztniana na 
podstawie danych, otrzymanych z 8 ob
wodów przedstawiają się jak następuje 

Lista Nr. 1—2147, Nr. 2—12, Nr. 3 
—171, Nr. 6—11, Nr. 8—900, Nr. 23—ll. 
Nr. 24—802, Nr. 25—6.

l?rekwenoja naogół bardzo słaba.

Sarólazatb.
.SWIĘCIANY, 18 (PAT) Wyniki wy

borów do Senatu na podstawie danych, 
otrzymanych z 7 obwodów, przedstawia
ją się jak następuje:

Lista Nr. 1—127, 2 -75, 8—649. ft 
—10, 8—759, 22—44, ‘33—2, 24-090, 
25—10.

. M f  i«ii ( ZDaay 9itał!(toi wpik

D l i l i l l  lit M .
j. ( O k o ł o  c z w a r t k u ) .

iOd trieatugo koretp,).
W A R S Z A W A  18. O fic ja ln y  w y o ik  

w y b o ró w  do Senatu według u d zie lo n e j 
„Praoya wiadomeści p r z e z  p . p reze sa 
Głównej Komisji W y b o r c ze j — b id z ie  
w ia d o m y  d opiero ko ło  c z w a r tk u .

Ilu i skąd wybieram y  
senatorów ?

P r z y  wyborach do Senstu —  k a td s  
.w o je w ó d ztw o  stanow iło odrębny okreg 
w y b o rc zy . W arszaw a miasto rów nież. P o 
niew aż państwo nasse liczy 16 w oje
w ó d ztw , d o  tego do d sm y W arszaw ę d o 
trzym a m y 1 7  okręgów  w yb o rc zye h  do Se
natu.

W  okręgach tych wybiera się 9 j  se- 
natorówi

W o je w ó d ztw o  pom orskie 8 
' ,  p ozn ańskie 7

„  śląskie 4
.  krakow skie /
,  lwowskie u 9
„  stanisławowskie 4
.  tarnopolskio 5
„  w ołyńskie 5 ź
.  lubelskie 7
.  kieleckie o
„  łódzkie 8
.  warszawskie 7

M ia sto  stoł. W arszaw a 4 
W o je w ó d ztw o  białostockie i  

„  poleskie .1
m nowogrodzkie 3

%  wileńskie 4
Razem W3 

P ró c z 93 set:alorów, w ybrsnych w 
okręgach, wejdzie do Senatu 18 senato
rów i  list państw ow ych. — Senat lic zy 
U J  c zło n k ó w .

Jak agituje Chjona,
P rzy ta c za m y  z  » L u d u  K a to lic k ie g o * 

co ks. W e rzyński pisze o sposobach agi
tacji C h je n y :

.A jednym t  tych sposobów agitacji 
jUt przekapstwo. i tak powiatowi ptlz- 
neofikiemu w mojej osobie oiiarotr&s ea -
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decja 10 — 15 m iljonów  na k a m p a n ji przed
w yb o rc zą , drugie miejsce w tarnow skim  
okręgu (aa pierwuzem m iał być w tedy 
O r s b ik i  Staniała w ), a nadto drugie m iej- 
tce w  b ize ża ń  k im , względnie w  zło c zo w - 
|k im , bym  miał z a p tłtią  pewność u zys ka 
nia m andatu, czterech ła d zi do .r o b o t y ” ,  
interwencję u ks. biskupa W ałęgi i t. d. 
aa cenę przem ianow ania . pracy p e lity c z* 
i e j  i organizacyjnej w  pllzneńskiem  z  12 
M  8-kę.

(S w ia d e h  M . B a r k o w r k i, JJr .k re tą rz  
Z a  w . pów .f którego pośrednictwa u i y t  ).

K ie d y  zwracałem posłowi ks. L » t o -  
sławskiem u uwn:ję w  d a la  10 p a fd z ic ;n i-  
ka , ¿a drogą przekupstw a N .- D .  iść nio 
po w in n a, k9. L  nie chciał tem a , w prost 
zap rze c zyć , lecz tw iłow ał tylk o  p ricko nać 
m nie, 2a to aie je s t p rze k u p s tw o ".

C o  n i e s i e  d z i e ń  p o l i t y c z n y ?

M c ln iM s i oftnznii M m li
iMłliilł).

P A R Y Z  18. „ ( P A T ) .  K o re s p o n d e n t 
.M a t i n a *  w Lozauoi« m ia ł w y w ia d  z  
Ism e d e m  b aszą  w  pociągu m i ę d z y  D i 

jo n  a L ? z o n n ą . I?m od basza o ś w ia d - 
e * y ł , żo  o d ro cze nie  k o n fe re n c ji o zn a 
c za ło b y  w ie lk ie  n ie b e zp ie c ze ń s tw o , w o 
bec tru d n o ś c i, ja k io  n a p o ty k a  r z ą d  k e - 
m ^ ilis ty o Łu y z m u s z o n y  z  p o w o d u  nie
p e w n o śc i, w y n ik a ją c »} bc stanu z a w ie 
sze n ia  b ro n i, tr z y m a ć  u zb ro jo n y  n a ró d . 
Ism ed p o d k re ś lił k o n ie c zn o ść  p o zo s ta 
w ienia w y łą c zn ie  kaaaalistom  o d p o w ie - 
daialności za  u tr z y m a n ie  p o rzą d k u  w  
K o u s ta n ty n o o lu , co z r o s z tą  p r z y r z e -  
c zo n o  k e m a lis to m  uroczyście.

Nakonioo zaznaczył Ismed, że  Fran- 
oja może darzyć zaufaniem rząd kerna- 
listyczny, którego iplcrwszem pragnie
nie m  jeat utzymania z nią śc isłyc h  i 
sordecznyćh stosunków,

H c a i ü n i y M  1 l u p a .
K O NSTANTYNO PO L, 13 ( P A T )  Z o  

źródeł angielskich donoszą, Żc ftespet 
basza objął definitywnie całkowitą kon- 
trolij nad administracją i odmówił uzna
nia przez Turcję systemu kapitulacji, 
który jego zdaniem, nio da síq pogodzić z 
ustawami przyjętejnl przez Angorę. Re
spe t, basza zniósł jednocześnie dodatko
we taksy, nałożone na zboże i zgodził 
się na 80 dni zwłoki dla wprowadzenia

n a k a zu  w w o z u  a r ty k u łó w  z b y t k u , o ra z
postanowił nałożyć taksę w w ys o k o a c i
16 proc. na wszystkie przedmioty z b y 
tku, które osoby zainteresowane otrzy
mają w ciągu tego 30-dniowego okresu. 
Kespet basza, który ma domagać się 
zniesienia więziennictwa, będącego pod 
zarządem państw sprzymierzonych, od
mówił kompetencji ciała międzysoju
szniczemu do regulowania sporów, po
wstałych między sprzymierzeńcami a 
tubylcami.

- o pnylp
LONDYN, 18 (PAT) Gabinet an

gielski, wychodząc z założenia, że przed
stawiciel Anglji nie może udać się na 
konferencję w Lozannie, dopóki Anglją 
nie otrzyma uprzednio zapewnienia, że 
porozumienie między sprzymierzonymi 
je s t  pewne, pottanowił zwrócić się do 
Poincarego z prośbą o przybycie do Lon
dynu we wtorek lub we środę.

Targi Diemiccitie. ■ •
BERLIN; 13 (AW) Na poniedział

ków em posiedzeniu gabinetu  Rzeszy u- 
chwalono zwrócić się z nową ofertą do 
komisji reparacyjnej. Odnośna no ta ,m a  
być sformułowana 14 b. mv Ma ona wy
rażać gotowoSć Banku Rzeszy przystą
pienia z większą sum ą m!c. zł. do akcji 
banków zagranicznych na rzecz stabili
zacji marki. .

zdrajcom" ?musza sią  naród ukraińsk i 
do solidarności.

Szał F e i a k a  związa- y je s t  z tym i 
faktami, na któro patrzym y do dziś 
dnia.? Po zamachu Fedaka mfoSziaż na 
wiecach wznosiła okrzyki na jago cześć
i uchwaliła kontynuować Jego metody. 
Organ tej młodzieży „Nasz Szlah“ n a 
zyw a naszych bohaterów bandą Iwasz
kiewicza.

Dalszy ciąg przemówienia 14 bm.

Bieiwjkla zfiiedBia.
(Od tdatnego koresp.).

S K I E R N I E W I C E .  13 . —  IW  p o b liiu  
stacji k o le jo w e j R a d ziw iłłó w  na linji 
k o le i W a r s z a w a — K o lu s z k i, p rze c h o d zą c y  
to re m  k o le jo w y m  p o s te ru n k o w y  S t o p -  
c t y k , z a u w a ż y ł le żą c e  Jakieś z a w in ią tk o , 
z  k tó re g o  w y g lą d a ły  n ó i k t  d zie c ię c e , 
ż y w o  się p o ru s za ją c e . P o b ie g ł d o  za - 
w ln lą tl a 1 z n a la z ł w  niem  d zie c k o  płci 
m ę skie j, m a ją c e  o k o ło  p ó ł r o k u , k tó re  
m ia ło  pełne usta  ż w ir u  i n ie  m o g ło  
tc h u  z ła p a ć . P o lic ja n t s zy b k o  z a c z ą ł 
ra to w a ć  d zie c k o , w y d o b y w a ją c  z  u s t 
ż w ir , -p o c ze m  p rzy b ie g ł z  nim  d o  stacji 
k o le jo w e j. N ie s te ty , d zie c k o  na stacji 
s k o n a ło , za d u s iw s zy  się fw ir e m , k tó r y  
d o s ta ł się w  zn a c zn ie js ze j ilo ic i do 
k rta n i.

Za p e w n e  m a tk a  z b r o d n ic za  w y n io 
sła d zie c k o  na t o r  k o le jo w y  I p o ło ż y w s z y  
Je n a  t o r z e , c h c ia ła , a że b y  z o s ta ło  
p rze je c h a n e  p r ze z  p o c ią g , w  c e lu  za ś
u n ie m o żliw ie n ia  k r z y k u  d zie c k a , n a s y 
pała m u  d o  u s t ż w ir u , w zię te g o  z  to ru  
k o le jo w e g o . D zie c k o  b y ło  ty lk o  w  k o 
s zu lc e  I o w in ię te  w  k a fta n  k ra c ia s ty .

Polityka polska
lada l iB istr tv .

*

WARSZAWA, 13. (PAT). Rada mi
nistrów na posiedzfenln W d n . 13 b. m. 
zatwierdziła s ta tu t  związku kolejarzy: 
„Zjednoczenie Zawodowe P o ls k ie “ ,  u- 
chwaliła wniosek p. ministra spraw w e 
wnętrznych o włączeniu wsi Pod wołków 
do gminy Kosicze, rozporządzenie w spra
wie podwyższenia kwot przewidzianych 
w ustawie o u b e zp ie c ze n iu  peasyjnem 
funkcjonariuszy w służbie prywatnej i 
niektórych funkcjonariuszy w służbie pu
b lic zn e j, ro zp o rzą d ze n ie  w  spraw ie r o z 
sze rze n ia  na w o je w ó d ztw a  w schodnie i  
zie m ię  w ile ń s k ą  m ocy u s ta w y  o ustala 
n iu  i wynagradzaniu n a u c zyc ie li szk ó ł 
p o w sze c h n yc h , o ra z w  spraw ie uposaża
nia nauczycieli p u b lic zn y c h  s zk ó ł p o w 
szechnych, inspektorów s zk o ln y c h  i ich 
zastę p c ó w , ro zp o rzą d ze n ie  w  spraw ie 
rozciągnięcia na województwa w scho d 
nie i zie m ię  w ile ń s k ą  m o cy d e k re tu  o 
kształceniu n a u c zy c ie li s zk ó ł 'p o w s ze c h 
nych, oraz za ła tw iła  sze re g  spraw  bie
żących.

PP. I M I  i b a b k i  S ia t  « w i o l a  

t i t  i  i j u a  p i i i m
[Ud iciatnego koresp .j.

WARSZAWA, 13. Na zebraniu przy
wódców narodowej demokracji odbytem 
w przeddzień wybór, do Sejmu, uchwa
lono powierzyć nadal kierownictwo poli
tyki N. D. w Sejmie p. Głąbińskiemu. 
Równocześnie p. St. Grabski zakomuni
kował zebranym, że wrycofuje się zupeł
nie z czynnego życia politycznego i zaj
mie się wyłącznie, wychowaniem mło
dzieży. Podobną deklarację złożył p. 
Dmowski.

K o n f e r e n c j e  d r o ż y ź n i ą n e  
n a  G . Ś l ą s k u .

K A T O W I C E ,  13 ( A W K D n l a  12 i 13 
bm. odbyła się w  g m a c h u  w o je w ó d ztw a  
pod przewodnictwem w ic e w o je w o d y  Z u -  
rawskie; y Konferencja z  p rze d s ta w ic ie *
lami p r a c o d a w c ó w  i związków ro b o t
niczych  przy współudziale wojewo ¿ S b a  ¡ 
i g .& tw w e g o .

■■ « i i i ■» w inMiiin w in yT.-.im n-
1

N a  k o n i .r c n c jl, o m a w ia n o  sytu ację  
g o s p o d a rc zą , ja a s i«  w y tw o r z y ła  w s k u 
te k  sp a d k u  w a lu ty  i z w ią z a n y m  z  nią 
w zr o s te m  d r o ż y z n y . N a  nie dzie ln e j k o n - 
fe re n c jl p rze d s ta w ic ie l«  p ra c o d a w c ó w  
zg o d zili się na to . a b y  o s ta te c zn e  u r e 
g u lo w a n ie  p o d w y ż k i płac ro zs trzy g n ą ć  
d n. 13 lis to p a d a , g d y b y  za ś  d o  zg o d y  
nie d o s z ło , zd a ć  się n a  w y r o k  sądu 
ro ije m c a e g o . 18 b m . zaś o d r o c z o n o  
ostateczne uregulowanie sprawy do 
czwartku.

Proces Fedaka.
M o w a  p r o k u r a to r a .

LWOW l#. (AW). Ns w stę pie  
p o n ie d zia łk o w y c h  r o z p r a w , ogłoszono u * 
ch w ałę tr y b u n a łu , o d rzu c a ją c ą  w n ioski 
o b ro n y , co do u zu p e łn ie n ia  45 p y ta ń , 
p rze d ło żo n y c h  sądow i p r z y s ię g ły c h , 
p r z e z  dodan ia p y ta ń  o b ro B y , o ra z  w y 
kreślenie n ie k tó ry c h  p y ta ń  g łó w n y c h . 
T r y b u n a ł u zn a ł p y ta n ia  za  ustalo no i 
u d zie lił głosu p ro k u ra to ro w i G flrtle ro w l.

P r o k u r a to r  z a z n a c z y ł na w stę pie , 
te  sp o łe cze ń stw o  p o lskie  z  c h w ilą  o d 
zy s k a n ia  w olności p o lity c z n e j, w y c ią g 
nęło b ra tn ią  d łoń do w spólnej p ra c y  z  
narodem  u k r a iń s k im , le c z d łoń tę o d 
rzu c o n o . Z  p o d s ze p tó w  s za ta ń s k ic h  n a 
r o d ził się g w a łt i zd r a d a . P ie rw s za  
część o s ka rże n ia  to zb ro d n ia  m o rd u  a 
nie p o lity c z n a . P r o k u r a to r  z a z n a c z y ł, 
że  g d y b y  go n a w e t m iał sp o tk a ć  ta k i 
lo s , ja k i s p o tk a ł ty c h , co u m ie szc ze n i 
zo s ta li na c za rn e ) liścia u k ra iń s k ie j, nie 
b ę d zie  u k r y w a ć  p r a w d y  i ze d r ze  i  niej 
osłonę.

Prokurator stwierdza, że obrona 
godzinami oałsmi mówiła o Hseozach, 
nie mających nic wspólnego aktem 
oskarżenia i metodą tą  zdążała do uza
sadnienia pobudek zbrodni. Starano 
6ię przedstawić krzyw dy i udowodnić, 
że wynikiem tych krzywd była zbrod
nia Fedaka. Tu Jednak nie naród uk ra 
iński staje się poszkodowanym, tylko 
jego przywódcy. Jeżeli młodzież uk ra 
ińska  chce czerpać naukę w polskich 
zakładaoh, nie bojkotują się jej. Tych, 
którzy chcą podać rękę  do zgody, u- 
mieszcza aię na czarnej liście. Na wło
ścianach, którzy życzą  sobio spokoju, 
urządza eię zamachy. Hasłem: »Śmierć

O statnie w iadom ości 
z W arszaw y.

(Od własnego korespondenta)
(—) Dziś w godzinach południowych 

odbędzie się p o je d z e n ie  rady mirs'strôw, 
na k tórem  między innemi rozpatrywane 
będzie żądanie urzędników państwowych 
dodatku do pensji na miesiąc listopad.

(—) Wczoraj w ministerstwie wy
znań religijnych S oświecenia publicz
nego -pod przew odnictw em  ministra; 
K ..maniackiego, odbyła się d ru sa  z rzę
du konferencja, poświęcona opracowaniu 
projcl.tu konkordatu  z stolicą apostoł 
•ką. W obradach m. In. wziął udział 
prof. re k to r  Abraham ze Lwowa, oraz 
delegaci zain teresowanych mlnisterjów.

(— ) N i e k t ó r z y  m in is tro w ie  o p r a :o -  
w u ją  p ro je k t r o z p o r z ą d z e n ia  o p o d d a n iu  
e g za m in o m  w s zy s tk ic h  u r z ę d n ik ó w  p a ń 
s tw o w y c h  d o  V I I  st. sł. w łą c zn ie . P r o 
je k ty  te ^ o  r o z p o r z ą d z e n ia  zło żo n e  są w  
p re zy d ju m  rafiły m in is tró w  i w k ró tc e  
m a ją  b yć  r o z p a tr y w a n e  na ra d zie  m i
n is tró w .

(— ) „ K u r j e r *  dor-.osl, te  p o ty c zk a  
z ło ta  w y w o ła ła  o s ta tn io  o lb rzy m ie  za
in te re s o w a n ie  na c za rn e j giełdzie. N a 
bycie te g o  p a p ie ru  u w a ża n e  Jest w  tych 
sfe ra c h  z a  d o a k o n a 'ą  tra n za k c ję . O c z e 
k iw a n a  fe st m a s o w e  rzu c e n ie  aię s p e k u 
la n tó w  na w y k u p y w a n ia  o b liga c ji p o 
ż y c z k i .

W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .
(—) W  wielkich zakładach fabryk 

kabli Stinnesa, w Niemczech wybuchł 
12 b.m. pożar. Część zabudowań na prze
strzeni 28,000 metr. kw* uległa znisz
czeniu.

(—) Na przedmieściach Kolonji 
(Niemcy) zaburzenia żywnościowe trwa
ją  w dalszym ciągu. Je s t  kilku rannych.

J (—) W edług wiadomości z Santia
go ofiarą trzęsienia [ziemi |w  Chili pa
dło więcei niż looo osób. Setki domów 
w gruzach. Dotychczasowe straty  obli
czają na 60,000,000 złotych pesetów.

Kronika polityczna.
Dalsza taktyka bloku mniej

szości narodowych.
Ze źródła dobrze poinformowanego, 

znajdującego się w bliskiej styczności 
z  przedwyborczym blokiem mniejszości 
narodowej w Polsce, współpracownik 
„Rusapressu* dowiedział się, że kw estja  
dalszej egzystanojl bloku i W3półpracy 
przedstawicieli rozmaitych mniejszości

narodowych w nowoobranym Sejm^® 
nie jost jeszcze zdecydowaną defini
tywnie. W  najbliższej przyszłości od
będzie  się posiedzenie Centr. Komit. 
Bloku, na którem kwestja ta zostania' 
ostatecznio rozstrzygnięta.

Co dotyczy wyników wyborów de 
Sejmu, to koła kierownicze bloku, wy
rażają  zupełno zadowolenie z os ągnią- 
tych rezultatów. Leaderzy bloku za
znaczają, że wyniki wyborów pod każ
dym względem przewyższają najbar
dziej optymistyczne oczekiwania.

Okręty Entente'y we Wlady- 
wostoku;

Znajdujące się w porcie Wbdywo- 
stoku okręty pazostały tam pomimo za
jęcia miasta przez armję czerwoną. Przy
był nawet jeszcze jeden krążownik fran
cuski .Colmar“. Konsul francuski z tego 
powodu zawiadomił głównodowodżącego 
p. Uborewicza, źe przybycie .Colmar'u“ i 
pobyt okrętów wojennych Anglji i Francji 
w porcie władywostockim nie mają żadne
go znaczenia politycznego.

Rozkład partji komuni
stycznej,

Konferencja partji kom unistycznej 
•konstatow ała, te  liczebność partji aa 
U k ra in ie  zn a c zn ie  się zm n ie js zy ła . W ro
ku l9 2 i partja liczyła przeszło r>oo,o30 
c zło n k ó w — obecnie 2aś 327,000 c zło n k ó w . 
Z  pośród czło n k ó w , któ rzy w ypisaii się 
z  p a itji, 75  procent przypada na lo b o tn i- 
ków  i chłopów , N o w i p rzyb ysze  rekrutują 
się przew ażnie z  pośród inteligencji pra
cującej, zm uszo ne j do tego ze w zglę dów  
m aterialnych. K ie ro w n ic tw o  partji w celu 
sanacji w ybrało specjalną komisję pod 
przew odnictw em  Riazanowa. C zło n k o w i 
te] komisji Biełoborodow ow i polecono o -  
czyśćić partję z  niepożądanych elemen
tów .

Polacy w Sejmie łotewskim.
Posłem na Sejm od polskiej ludno

ści Łotwy został wybrany ksiądz dziekan 
Bronisław Wierzbicki (9863 ¡głosów).

Następnym z kolei kandydatem jest 
sędzia p. Jan Wierzbic (9483 głosów). 
N astępnie z kólel kandydaci polskiej listy 
otr ymali: -

Kiełpsz 9416, Wilniszewski 9411, dr. 
Biedrzycki «285, Swytan 9175, Dowgiał- 
łówna 9lfl7, Giedroyć—Juraba 9160, Wiś- 
cicki 9146, Łossau 9046, Bryc 8987, Su- 
pronowicz 89,’<9, Koziczówna 8938, Jaku- 
bowiczowa 8916 i Wiśniewski 8809.

P rz y z n a n o  Polakom  p rzy  obliczenia 
głosów tylko  jeden m a n da t. Sprawa ta 
nie Jest ostatecznie tozstraygn ięta. G ło s y  
p rzy  podziale 3 ostatnich mandatów źle  
obliczono. N a le ż y  się Polakom  m andat 
drugi.

Sprawa irlandzka.
Natychmiast po złożeniu prośby o 

dymisję p. Lloyd George zakomunikował 
ten fakt telegraficznie p. Cosgrave, sze
fowi rządu prowizorycznego Irlandji po
łudniowej zapewniając go równocześnie, 
że przez zmianę rządu trak ta t  angiel- 
sko-irlandzki nie będzie zagrożony ani 
jego wejście w życie opóźnione. P. Cos
grave, dziękując serdecznie za telegram, 
wyraził przekonanie, że t rak ta t  przynie
sie dla obu stron wszystkie te korzyści, 
których się spodziewali jego sygnata- 
rjusze.

Nadzieia ta  wydaje się tem bar
dziej uzasadniona, że jak donosi sobotni 
„Times“, przywódca skrajnej prawicy i 
przyszły członek nowego gabinetu an
gielskiego, lord Salisbury, oświadczył, iż 
obecnie uważa za niezbędne urzeczywi
stnienie trak ta tu  z 6 grudnia 1921 r.

Z g iełdy  w arszaw skiej.
N o to w a n o : D o la r y  

M a r k i n ie m . 
F r a n k i fra n c  
F u n . sterllngl 
B e lg ja

16,050 
1.98 

1030 
7 2000 

945

M a l a  Giełd} M M  «  ta l i i .
Ł ó d ź ,  12.11.1922 r. 

D o la r y  S t . Z. g o tó w k a  16.150 16 20O 
M a r k i n le m ie c k io  g o tó w k a  1.97—2.12 
F r a n k i  b e lg . czeki 950.— 955.— 
F r a n k i  fr . g o tó w k a  1035.—1050.— 
F r .  szw ajcarskie czeki 2955 293) 
F .  angielskie g o tó w k a  72000 72303 
K o r o n y  a u s tr. g o tó w k a  21.— 22 — 
Korony czeskie g otów ka 605.— 510.— 
M a r k i n ie m . c z e k i 1.97 2,06



p rą c e .
D z ie s ię c io d n io w e  n a r a d y  b e r l iń -  

kie komisji o d sz k o d o w a ń  w  p e łn y m
s k ła d z ie  z  r z ą d e m  niemieckim nie 
dały ż a d n y c h  rezultatów. Starły się 
dwie z a s a d y ,  dwie metody budowa
nia p o d s t ą w ,  na których oprzećby 
można sanację finansów Rzeszy i 
z a g w a r a n t o w a ć  regularną i pełną 
"Wypłatę o d s z k o d o w a ń .  Program, wy-

I  sunięty przez komisję międzysojusz
niczą pod prezydenc.ją p. Barthou, 
różni sie biegunowo od zamierzeń 
rząlu p. Wirtha. Pierwszy słusznie 
chce rozpocząć kurację linansów 
niemieckich od wewnątrz, przez w y
zyskanie ogromnych zasobów ma- 
terjalnych, znajdujących się w Pań
stwie Niemieckiem, drugie — idą w 
kierunku wyczekiwania pomocy zze- 
Wnątrz, nadziei na kapitały obce. a 
poza tem wszystkiem kryje się chęć

I gry na zwlokę, w której Niemcy 
posiadają, już nielada praktykę.

Po zbadaniu sytuacji w Berlinie 
komisja odszkodowań opracowała i 
postawiła rządowi niemieckiemu do 
przyjęcia następujące wnioski: wpro
wadzenia kontroli sojuszniczej nad 
finansami niemieckiemi, przyczem 
Urzędy kontrolno znajdowałyby się 
We wszystkich niemal większych 
miastach Rzeszy; rozszerzenie pełno
mocnictw t. zw. komisji gwarancyj
nej, której zadaniem ma być uprze
dnie aprobowanie wydatków Repu
bliki Niemieckiej, wprowadzenie po
ważnych redukcyj i oszczędności do 
budżetu; wyszukanie now'ych tfródeł 
podatkowych; wreszcie przystąpie
nie do stabilizacji marki niemieckiej 
przy pomocy wypuszczenia pożyczki 
złotej, opartej na wynoszącej ok. 1 
miljarda rezerwie złotej w Banku 
Rzeszy. Kwestja ewentualnego mo- 
fatorjum, znajdująca się wciąż w 
zawieszeniu, zostałaby rozstrzygnięta 

konferencji finansowej w Bru
kseli. Jest to, jak  widzimy, pro
gram jasny 1 zdecydowany. Być mo
że, ie w wielu punktach dla Niem
ców tw'ardy i uciążliwy, alg jedy
nie mogący zapewnić sojusznikom, 
a przedewszystkiem Francji, odbiór 
olbrzymich sum reparacyjnych.

Gdy poeta włoski d’Annunzio na 
czele swych zwolenników, przybranych w 
czerwone ko6znle (wzorem dawnych g a-  
[ibaldczyków, twórców jedności i wolno
ści Włoch), zdobywał R jekę i groził za
jęciem D alm acji—wówczas w łoska  ende- 

żywioły w steczne a przebieg łe—u- 
,’dy z ogólnego podniecenia broń dla 

, ®iobie, tworząc w k ra ju  zw iązki „faszy- 
®j4w". Początkow o faszyści gromili we

ii Włoszrch kom unistów , ale gdy  kom u
nizm okazał się ruchem słabym i ła tw ym  
**& zwalczenia, przywódcy faszyzm u po- 
f ę l l  rozbijać w szelkie  organizacje  im 
"‘«miłe, zw łaszcza zaś posiadające cha- 
^ k te r  choć trochę postępow y lub robot
niczy.

Mnóstwo wykolejonych zdemobili-  
°Wanych żołnierzy — zw łaszcza wobec 

*&itoju w przemyśle i braku praoy— chę- 
t?1« ofiarowało swe usługi rozporządza
n y m  dużemi kapitałami faszystom: szc- 

S* prywutaej armji rosły szybko. ■ 
j t  Wkrótce wytworzył się stan bcz- 

; * wia: n ik t  we Włoszech uio był pc- 
czy ca^łc ni z tego ni zowego nie 

gc pobicie, »- śm ierć ae

W przeciwieństwie do tych po
stulatów komisji odszkodowań — 
Niemcy upierają się nadal przy żą-. 
daniu 5-letniego moratorjum. Żąda-; 
nie to motywują koniecznością za-£ 
ciągnięcia poiycki międzynarodowej, 
która ma być jakoby jedynem lekar
stwem na dewaluację marki nie- 
miookiej. Według tej koncepcji nie
mieckiej, popartej niemal w c a łe j . 
rozciągłości przez zwołany do Ber
lina komitet ekspertów' tinansowych, 

.oczywiście odpowiednio przez rząd 
niemiecki dobranych, — dopiero po 
upływie najbliższego pięciolecia zu
żytego na poprawę wewnętrznej sy
tuacji finansowej, mogłaby być mo
w a o dalszych ratach odszkodować 
niowych. Są to naturalnie czcze 
obietnice w rodzaju przysłowiowych 
gruszek na wierzbie, na które zpe- 
wnością nie da się wziąć ani p, Bar
thou, ani jego koledzy z komisji od
szkodowań. Szczególniej energicznie 
przeciwstawia się rząd niemiecki 
żądaniu ustanowienia nadzoru so
juszniczego nad linansami Rzeszy, 
d o w o d z ą c ,  że taka k o n t r o l a  byłaby 
n a r u s z e n i e m  s u w e r e n n o ś c i  R e p u b l ik i ,  
p r o w a d z ą c e m  do s t a n u  r z e c z y ,  s t w o 
r z o n e g o  przez m o c a r s t w a  w s p r a 
wach finansowych P a ń s t w a  otto- 
m a ń s k i e g o .

O uzgodnieniu p o g l ą d ó w  obu 
s t r o n ,  j a k  widzimy, mówić trudno. 
Może dopiero brukselska konlerencja, 
zbierająca się w końcu b. m. p rzy- ' 
czyni się do wyjaśnienia sytuacji 
i skonkretyzowania żądań sojuszni
czych, które Niemcy przyjąć będą 
musiały, choćby pod grozą nowych 
represyj. Tymczasem rząd niemiecki 
sprawę, o ile może, odwleka, licząc 
na przypadkowe sukursy pomyślnych 
konjunktur politycznych w zmien
nym wciąż chaosie Europy. Zmiany 
rządów w Angiji i we Włoszech, 
komplikacje wschodnie, powTÓt Tur
cji na Bałkany — oto są momenty 
polityczne, w związku z któreml ocze
kuje rząd dr. Wirtha wytrwale 
spłynięcia zbawczego strumienia 
wody na młyn niemiecki. B. D.

strony |zbrojnego a nieodpowiedzialnego
faszysty.

Faszyzm  nie uznaje potrzeby s toso
w an ia  się do u s taw  państw owych: on 
zw alcza państw o i jeg o  ustaw y, a głosi' 
zas&dę siły przed prawem.

N iezadługo  inue partje , by się bro
nić przeciw samowoli faszystów, poczęły 
tworzyć w łasne bojówki: prócz czarnych! 
koszul faszystów i czerwonych „ard it-  
t ich “, (zwolenników d ’Annunzia) pow sta
ły zastępy  zbrojne, w koszulach różnych 
barw. Te arm je party jne  p ilnu ją  jedna  
drugiej,  s taczając  n iekiedy b itw y  m iędzy 
sobą. A rm ja zaś rządowa, zdem oralizo
w ana i rozbita ag i tac ją  faszystów, nie * 
m a dość powagi i siły, by poznosić 
w szelk ie  te a rm je  pryw atne.

Słowem, zapanowały we Włoszech 
stosunki, jak  ch już od In ':nset Jat tam 
nie widziano. Faszyści doprowadzili kraj 
do s ta n u  nnf.rchji.

Wreszcie przywódcy faszystów u- 
znali, i a-' nadeszła chwila odpowiednia, 
by ̂ pochwycić ster państwa w  ręce. Zmo- 
bilfzbwi! w;-zy swe bandy zbrojny z lal- • 
weści:j £•»' huli:.;U szeregiem -mias^ nie-

bronionyrh prze/, wojsko- 1 skłonili k ró 
la do oddania tek  miniHtferjałnych w icli 
ręce.

Ministrami porobiono faszystów 1 
skrajnych prawicowców; na.jlewicow- 
szym (I) w tym gabinecie je s t  jak iś  cha
dek, którem u w drodze łaski oddano te
kę pracy.

Czarny ten rząd wziął się do pracy 
po swojemu: w  parlamencie nie może li
czyć na większość, więc parlament bę
dzie rozpędzÓDy. Nowy parlament mo
że będzie kiedy zwołany (naturalnie na 
zasadzie wstecznej ordynacji wyborczej, 
jaką się podoba wymyśleć faszystom), a 
może i bez niego się obędzie. Pisma 
wszystkie, prócz faszystowskich, zawic- '  
szone; cenzura została wprowadzona; 
wolności obywatelskie nie istnieją. Ku
bek w kubek, j a k  w Rreseferze!

Zato obszarnicy i paskarze zaciera
j ą  ręce; lada chwila ma być zniesiony
8 godzinny dzień pracy i inne rzeczy w 
tym rodzaju.

Reakcja  u szczytu  m arzeń — a n a 
si endecy i chadecy aż m dle ją  z zachw y
tu  i zazdrości.

Czarna rewolucja w całe j pełni. 
W praw dzie  pow aga W łoch na tem 

cierpi, w praw dzie  inne państw a  się od 
nich odsuw ają , a w ybitn i politycy w łos
cy podają  się do dym isji  — ale faszyści 
posiedli władze, a  k lasy posiadające mo
gą uzyskać wszystko , o czem marzyły, 
w ięc teź ich nie obchodzi, że na  tem 
cierpi ojczyzna; fanatyzm par ty jny  zaś le
pia tych ludzi.

Faszysta  j e s t  nac jonalis tą ,  a więc 
wrogiem  zaw ziętym  tych narodów, które 
dosta ły  się pod panow anie  w łoskie. 
Cierpią na tem  zw łaszcza Stoweńcy, za
m ieszku jący  okolice T rjes tu  i do linę  
rzeki Soczy (po w łosku Isonzo).

Rabunek, podpalanie, morderstwa— 
na porządku dziennym. W Trjeście Sło
weniec nic poważa się odezwać głośno 
w swym języku; o kulturze faszystów 
świadczą mury spalonego domu sloweń- 
sk iego  „Bałkan“ w  Trjeście, świadczą na
jazdy i napadyr  przypominające żywo 
akcję bojówek endeckich. A m sze  ga 
zety endeckie, mimo swego słowiano i 
carofilntwa; z zachw ytem  komunikują o 
, bohaterstw ie“ faszystów, napadających 
tłumnie na bezbronnych Słoweńców lub 
Tyrolczyków.

Wojsko, w!adz*o rządow e — podmi
nowane a g j ta c ją  p rzec iw państw ow ą— za
chow ują  się w sposób niezdecydow any, 
przechodząc często na s tronę czarnej re 
wolucji. M obilizacja faszystów dokony-* 
w a się w sposób o tw ar ty ,  w ojsko  d o s ta r 
cza broni (znowu jak  u naa bojówkom  
endeckim).

Włochy są  w szczęśliwszem  poło
żeniu od Polski: nie m ają  w rogich  a po
tężnych  sąsiadów tuż nad  gran icą . Dla-

W ybrany  a l isty  komunistów p o 
słem do Sejmu z miasta Warszawy 
Stefan Królikowski pozostaje od paź
dziernika ubiegłego roku w więzieniu 
t. zw. „Brygidki“, a dnia 83 u. m. wy
znaczono przeciw niemu i 38 innym 
komunistom rozprawę przed ławą przy
sięgłych o zbrodnię zdrady głównej.

J a k  wiadomo schwytano w zabu
dowaniach katedry  Swiętojurskiej z koń
cem paidziernika ubiegłego roku całą 

J bandę bolszewicko-ukraińską, która 
| konferowała tam nad dalszą akcją w 
1 celu rozszerzenia w tej części Polski 

zgnilizny sowieckich rządów, Policja 
zabrała wówczas nietylko wszystkich, 
członków konferencji, ale tak ie  proto
kuł i inne kompromitujące dowody ich 
winy.

Na czele oskarżonych w procesie, 
który potrwa przeszło miesiąc jest 
Królikowski, Dowy po9eł miasta W ar
szawy. Przeszłosó jego je s t  ciekawa. 
ObecDie liczy 41 lat, jest żonaty, ma 
być ogrodnikiem, a na Woli, pod War
szawą, posiada realność, w której rzad
ko mieszka, bo ustawicznie jeździ agi
tować. Skąd czerpie środki na życie 
i podróże, nie trudno się domyślić. 
Urodzony w Warszawie, tam zamiesz
kiwał i od młodych łat był komuListą. 
Rząd carski prześladował go, wreszcie 
skazał na 8 la t  więzienia. Z końcem 
roku 1918 Królikowski, jako niebezpia* 
C2ny, in te rnow any  był w więzianiu mo- 
kotowskierm* s k ą d  dopiero w łipcu na
s tępnego  r^k u  zosta ł  w ypu3z:zony na 
woinobó i odrazu  rzuo ł się w wir dal*i 
ssoj .-git-}-'ii k o m u n is ty  ?z ie j,  zd o b y w a 
jno so uio wśród w sp ó; wy zn a weó w ko

lego też burza  w ew n ętrzn a  mogła przejSd 
nad  k ra jem , n ic  w yw ołu jąc  niebezpie
czeństwa dla samodzielności państwowej 
Włoch.

Sami jednak  faszySci dążą, Jak sza
leni, ku przepaści: oto dla wzmocnienia 
swego stanowiska muszą s ię  posiłkowaó 
demagogją, muszą rzucać w tłum hasło 
odebrania Dalmacji.

Dalmacja—jest  to zaludniony przez 
Chorwatów wązki pas brzegu morza 
Adrjatyckiego, który niemal w całości 
w spadku po Austrji otrzymała Jugo- 
sławja.

Zarówno pod względem zaludnienia, 
jak  i jako  jedyny dostęp Pugosławji do 
morza, k ra j  ten stanowi ważną część 
p ań s tw a  Serbów, Chorwatów  i S łow eń
ców i każdy zam ach ze s trony  Włoch 
musi wywołać wojnę.

Rezulta t  wojny zgóry przewidzieć 
łatwo: choć Ju g o s ław ja  posiada ludności 
przeszło o po łow ę mniej, niż Włochy, to 
jednak  pam iętać  trzeba, że w  Jugosław ji  
w szystko  dyszy nienaw iśc ią  ku  W ło
chom, n ienaw iśc ią  wciąż podsycaną przez 
w ybryki faszystów; dalej pam ię tać  trze 
ba, że Serbowie okazali się na jzac ię tszy
mi żołnierzami ze w szystk ich  arm ji św ia 
ta, a Chorwaci s tanow ili k w ia t  armji 
au s tro -w ęg ie rsk i  ej. Włosi na tom ias t  i s t 
nieli dotychczas  ty lko po to, by naw*it 
ś. p. A ustr ja  m iała  kogo bić.

Rezulta t  w ięc pewny: w razie w y 
buchu wojny, S tow eńcy nad  Soczą bar
dzo szybko pow ita ją  trójkolorowe sztan
dary Jugosłuw ji.

W ięc faszyści, by u trzym ać swą 
popularność, m uszą  przeć do wojny o 
Dalmację; parcie to  je d n a k  musi si^ 
skończyć k a ta s t ro fą  Włoch, a wr?.z z 
niemi i faszystów, może naw et rewolu
cją  inną, dla odm iany czerwoną.

Nasi faszyści tak że  prą Polskę uo 
w strząśn ień  n ieobliczalnych; z sąsiadami 
je d n a k  zadzierać nie chcą, wolą naw et 
zrzec się £ tego  i ow ego — jak ie jś  tani 
Karwiny łub Jaw orzyny. Więc zam iast  
zdobyw ać Dalm ację wolą naw oływ ać do 
pogromów żydow skich. W naszych fa
szystach  mniej j e s t  z d ’A nnunzia , więcej 
za to  z Puriszk iew icza.

Pod w zg lędem  faszyzm u P o lsk a  
prześcignęła  Włochy: prócz naszych 
ósem karzy — mamy pod Kijowem faszy
stów  ukra ińsk ich , pod W ilnem  faszystów 
li tew sk ich ,  pod K atow icam i faszystów 
niem ieckich.

Czy nie zawicle ga tunków  faszy
stów jak  na jed n ą  Polskę?

Pomimo k ró tk ieg o  swego „ is tn ien ia  
państw ow ego, Po lska nic w ydaje  się j e 
dnak  być terenem  równie dogodnym  Ula 
eksperym entów  faszystowskich, j a k  Wło
chy. Is tn ie ją  u nas siły, które w sposób 
równie zdecydowany oprą  się  karabinom  
kom unistów , jek. endeków. S. Kret

munizmu godność przewodniczącego 
»Centralnego Komitetu Komunistycznej 
Partji  Robotników Polsk ich“, oraz ty 
tuł »polskiego L en ina“. Jako taki włó
czył się po całej Polsce, grasował na 
Górnym Śląsku, nie pominął też Lwowa 
i tu miał konsz achty z agitatorami bol
szew icko-ukraińskim i, szer ąc wrogie 
przeciw p ańs tw u  naszemu tendencje.

Nie u lega  wątpliwości, że Króli
kowski miał ścisłą łączność  z towarzy
szami z pod znaku Trockich i Leninów, 
istnieją bowiem dowody, że był d e b -  
gatern komunistycznej partji robotników 
polskich na trzeci kongres trzeciej m ię
dzynarodówki w Moskwie u. r.

Królikowski używał nazwiska Pa* 
weł Szczypowski, oraz pseudonim ów  
.Krowoderski“, lub .Cyprian*. Powi

n ę ł a  mu się noga dopiero we Lwowie 
na głośnym kongresie w zaciszsycb 
m urach katedralnych.

Wobec tego, że Królikowski został 
wybrany posłem, po ustaleń iu jego kan
dydatury, nietykalność poselska zwolni 
go narazie od odpowiedzialności za 
zbrodnię zdrady głównej. Po załatwie
niu formalności będzie on wypuszczony 
z więzienia, a rozprawa przeciw niemu 
będzie wyłączona, lecz nie umorzona. 
Towarzysze jego w l iczb ie  33 zasiądą 
na ławie oskarżonych 22 b. m. Nu wy 
poseł będzio miał nad eobą nieprzer
wanie gi*,Zbę odpowiedzialności za zb ro 
dniczą d z ia ła ła ,aa p r iod  posłowaniem.

Faszyzm włoski.



.VKAü A" t l  listopada i m  rnkn »1?' *''*<• f'*>

Z  p o d z ie m n e j r o b o t y  N i e m c ó w  
n a  P o m o r z u .

Piszą natu s Torunia:
Już od d łu łs ze g o  c z * « a  w ła d ze  tu - 

tejaic zw ró c iiy u w «g ę  oa know ania n a 
jrozmaitszych organizacyj niem ieckich, któ - 
te  i  k a żd ym  dniem ro zs ze rra ly  aię. P o  
«e bra niu  odpow iedniego m sterjału za rzą - 
dzo uo zostały rew izje u w j^bitniejszycb 
d zia ła c zy i niektórych o rg an izac yj, jak 
#L«b rc n v e re iu “ ,  „D d u ls c b tu m ib u n d * i 
, Fra u e n b u n d ". W y n ik ł rew izji były wprost 
»ensacyjne. Zn a le zio n o  akta z  przed prze
jęcia P o m o rza , w których b y ły  ścisłe d y 
rektyw y najrozm aitszych o rganizacyj ha
kat) styc zn yc h , jak ró w n ie ż i sam ego pra
skiego ministerstwa ośw iaty i k u ltu ry , 
które u d z elało d yre k tyw y nauczycielom  
niem ieckim , jak się mają zachow yw ać n i  
słu żbie  polskie).

Stosując się do wspom nianych d y 
rektyw .D e u U c h tu m s b n n d " , „Le b re v e - 
rein“ i .F r a u e n b u n d " , do tej póry posia 
dają ścisły kontakt i o trzym u ją  w szelkie 
w skazó w ki, ja k  rów n ież finanse s B erlina. 
U d o w o d n io u o , że  N ie m c y  ślą na p od 
trzym anie irredenty i propagandy a n ty 
państwowej w b. tlzi«ln icy pruskiej o l
b rzy m ie  tu m y . P rze s y łk i pieniężne o d b y
wają się p rze w ażnie  kurjeram i. Całą akcją 
antypaństw ow ą kieruje .D e u ts c h tu m a - 
b u n d *, k tó ry w ysyła do b. cesarza nie
m ieckiego i następcy tronu depeszę z  
hołdem. T e n  sam „D e u U c h tu m s b u n d " , jak 
to w yn ika z aktó w , naskutek zlecenia, o- 
trzym anego z  B e rlin a, zainicjow ał i po
piera! całą akcję kolonistów , nawet wbrew 
ich woli, g d yż z s a liz io n o  protest, p o d p i
sany p rze z wielu kolonistów , przeciw ko 
wciągnięciu icb w proces z rządem  p o l
skim , którego całkowicie nie pragnęli, 
wobec czego żądają zw rotu kosztów  pro
cesów i grożą skaigą do B erlina. P ró cz 
tego zn a le zio n o  o k ó ln ik  „  Deutschtum s 
b u n d u ", nawołujący tych kolonistów , k tó 
rzy  musieli a kolonii ustąpić, aby z n i
szczyli Inw e n tarz, bydło zaś zam ieniali na 
gorsze. J^dn sm  słowem zdeskonspirow aoo 
misternie u ło io n ą  robotę niem iecką, sub
wencjonowaną i kierowaną p r z t z  Berlin, 
a godzącą w n a s z b yt państwow y.

Re w izje  przeprow adzone były w O ru- 
I , Tczew ie i Skarszew ach, gdzie 

Istniał punkt łą c zn ik o w y  m iędzy Gdafc-
akiem a P o m o rze m . O lb r zy m ia  ta aprawa 
jest w tokn dochodzeń pod osobistym  
nadzorem  prokuratora p rzy sądzie apela
cyjn ym .

K ą c i k i e m .
P e  co matrykuły, gdy 

istnieje przym us eskolnj
J a k  w ia d o m o  w bodni istnieje n a u 

c zan ie  p o w sze c h n e , c z y l i , że  w s zy s tk ie  
d zie c i w  w ie k u  s z k o ln y m  do s zk ó ł
uczęszczać muBatt; jeżeli więo d zie c ko  
takie jadzie tra m w a je m , ch o ć by n a w e t 
bez oznak s z k o ły  — p e w ne m  je s t, i e  to
uczt-mca c z y  u c ze ń  i zb y te c zn e m  je s t 
fcąd tti e o k a zy w a n ia  m a tr y k u ł.

Tymczasem k-.nduktorzy p r z y  
sprzedaży biletów jazdy prawie z a w s ze  
wymagają okazywania matrykuł; ant

GUSTAW  MKYKINK. i )

Pół godziny drogi od sł. Gingolphu,
— joza  pagórkami, leży prastary, opu- 
s t r z a ł y  i samotny p a rk —nie zaznaczo
ny na żadnoi z map.

Od kilku wieków z pewnością zwa
lony jes t  samek, który zajmował nieg
dyś środek  tego na wpół dzikiego obec
nie p rku; ru iny 7amku w postaci resz- 
t eic białych murów, sterczały gdzio- 
iiif> fj/:!; wśród d-ikioj, głębokiej trawy, 
Jak • z c ia tk i  oibrzymich zębów potwora 
kamiennej epoki.

1 wsy.ystko niedbało pogrzebała 
ziemia i rozniósł wiatr—imiona, berby, 
brcnvy i drzwi.

Na wieżo i . szczyty zamku spoglą
dało oegiś  słońce, eż rozpadł się cn 
powoli 1 liiespostrzeżenio na atomy —by 
jako martwy pył wywędrowaó hen da
leko wraz z wiatrem dolin. !

Starą, zwietrzałą, kamienną uroę, 
uk ry tą  w cieniu cyprysów zachował 
sobie Jedynie park  z czasów swej za
pomnianej ¿wletncści i feycia; ciemne, 
olbrzymio gałęzie chroniły urną ód 
grzmotów, bur« i nawałnic.

s to s y  k s ią ż e k  I p o d rę c zn ik ó w  ant u n i
f o r m »  s z k o ły , nie są w  o czach k o n d u k « 
to ró w  d o s ta te c zn y m  do w o d e m  w ie k u  
s zk o ln e g o . A  w ia d  m o , że  m a tr y k u łę  
d zie c k o  u k r y w a  p rze w a ża ło  śród k s ią 
ż e k  w t o r  1 't r a c h ; a b y  w ię c  d o k u m e n t 
ten o d s zu k a ć  d is  o k a za n ia  k o n d u k to ro 
w i, m u si w w agonie o tw ie ra ć  to rn is te r, 
a n a w e t w y k ła d a ć  k s ią ż k i. J e s t to , 
z w ła s z c z a  d la  m a łe g o  d zie c k a , nieluda 
tru d e m , szc ze g ó ln ie j p o dc za s zim n a , 
g d y  s k o s tn ia łe m i rę k o m a  m u si ono c z y 
nić p o s zu k iw a n ia .

Z a r z ą d  tra m w a jó w  sta n o w c ze  w i
nien znle śó  z w y c z a j  żą d a n ia  od d z ia t w y  
o k a zy w a n ia  m a tr y k u ł.

X .  X .

S iew  ciemnoty u  Pnbjimlcocfi.
A k o ja  c h a d e k ó w  w P a b ja n ic a c h  

p rze c iw k o  K a so m  C h o r y c h  ro s w ija  się. 
W  p ią te k  o g o d z . 2-e) po p o Ł  o d b y ł się 
w ioc o h a d o k ó w , w  fa b ry c e  K r u s o h e  i 
E n d e r a , na k tó r y m  nie jaka P ie c h o tk a  
w  s k a n d a lic zn y  sposób zw a lc za ła  k a s y

c h o ry c h , tr w ie r d z ą o , ż e  k a s y nie są po
trze b n o  d u ż y m  fa b r y k o m , g d zio  f i b r y -  
k a n c k ie  k a s y  c h o ry c h  w zu p e łn o śc i w y 
s t a r c z y ły .

N a s tę p n ie  w  b e z c ze ln y  sposób łg a 
ła , że  1  K a s y  C h o ry c h  c ze rp ią  m iljo n o - 
we z y s k i  part!© N P R  1 P P S ; za p o w ie 
d zia ła  w re szc ie , że  na w iec na 7 g o d z . 
w z y w a  c zło n k ó w  N P R  na d y s k u s ję  w  
sp ra w ie  K a s y  C h o ry c h . G d y  na 7 -m ą  
p r z y s z li  nasi k o le d z y , za s ta li d r z w i sali 
H e g e lb o rd a , g d zie  o d b y w a ło  się ze b ra - 
nio ch adeków  z a m k n ię te  1 nikogo 2 
nich  w puśció nie chcian o.

Z e b ra ł się tłu m  lu d a i p rze d  salą, 
zn a c zn ie  w ię k s zy  n iż  w sali i do Dich 
p rze m a w ia ł k o l. B ło c h , tło m a c zą o  z g u b 
ną d zia ła ln o ść  C h a d e k ó w  w sp ra w io  
k a s c h o ry c h . C hcące go p rze m a w ia ć  w 
tej s p ra w ie  ch ad e ka ze b ra n i ro b o tn ic y  
w y g w iz d a li . T a k  w ięc w P a b ja n ic a c h  

r o b o tn ic y , k t ó r z y  dali Bię sp ro w o ko w a ć  
o h ad e ko m , z a c z y n a ją  ro zu m ie ć  ich 
z d r a d liw ą  d la  k la s y  ro b o tn io ze j p ro w o -i, 
k a c y jn ą  d zia ła ln o '

Strajk w przemyśle włókienni
czym w Lodzi, jaki ogarnął wszy
stkie zakłady przemysłowe tutejsze, 
ora* okolicy przemysłowej — trwa.

Strajkujący proletarjat zdaje so
bie z tego doskonale sprawę, łe  cho
dzi tu o jego byt i dlatego też za
chowuje się godnie i solidarnie staje 
do walki. Próby fabrykantów w 
niektóryoh zakładach skapiowania 
robotników do wykończenia towa
rów nie powiodły się... Tak samo 
unicestwiono próby niektórych maj

strów podejmowania pracy przy su
szeniu towarów.

Jak się dowiadujemy, Inspektor 
pracy, pan Wojtkiewicz, zabiega u- 
silnie o nawiązanie konferencji roz
jemczej i w tym celu porozumie
wał się już z panem Ministrem Pra
cy. Wstępna konferenoja rozjemcza 
i wspólna pomiędzy przedstawicie
lami organizacyj robotniczych a 
przemysłowcami — ma się odbyć 
dzisiaj w godzinach wieczorowych.

S p r a w y  r o b o t n i c z e .
Akcja okonom iciaa  

dozorców .
J a k  d o n o s iliś m y  { u i , d p zo rc y  • k ie 

ro w a li plam o d o  m bttefra p ra c y  w  
z w ią z k u  s w y a ta w io n e m i żą d a n ia m i p o d * 
w y ż k i płac. Z w lą s e k  d o zo rc ó w  żą d a ł 
zw o ła n ia  n a d zw y c za jn a ) kom isji r o z je m 
cze j z  u d zia łe m  de le g ata m in iste rs tw a  
p ra c y , k tó r a  to  kom iaja zlik w id o w a ła 
b y  o s ta te c zn ie  z a ta r g  m ię d zy  d o zo rc a m i 
a w ła śc ic ie la m i d e r r ó w .

W  z w ią z k u  z  tem w  najbłiśeeych 
d n ia c h  o d b ę d zie  aię w  inspe kto ra c ie  
p ra c y  p o s ie d ze n ie  n e d s w y c ze jn e j kom le ji 
r o zje m c ze ), w o b e c  esego jeat n a d zie je ,
i ł  u n ik n ie  się b e zro b o c ia  d o z o r c ó w , (b .t

Tery tor j wina e iy  
zaw odow e? -

O płata na rzeos Kasy Chorych wy
nosi obecnie 8 proc. w ynagrodzen ia , j e s t  
w ięc  dość w ysoka; tym czasem  praoow-

S p o c zą łe m  r a z  pod o w ą  u r s ą , kła 
d ąc sie na w z n a k  śród w ysoJdą) tr a w y .

N a d e m n ą  p r z e la ty w a ły , goniąc się
i za b a w ia ją o  stada w ro n .

C zu łe m  j a k  s m u c iły  się k w ia t y ,
g d y  o b ło ki p rze c ią g a ły  p o k ry w a ją o
sło ń c e — s p ły w a ły  z  ich p ię k n y c h  k ie li
chów  k ro p e lk i łe z , g d y  św iatło  nieba
na c h w ilk ę  g a s ło ...

D łu g o  le ża łe m  ta k  nio porus/.ająo 
się p raw ie .

Gr. żt:e cyprysy stały żałobnie na 
straży przy urnie. Sw ą zwietrzałą, ka
mienną twarzą spoglądała na mele z 
góry, surowo i ponure.

Myśli me pobiegły k u  dawnym 
czasom, ku królestwu zatopionemu — 
peinemu bajek i tajemniczych dźwięków 
metalicznych strun, marzyłem — milut
kie dzieci przychodziły tu i wspiąwszy 
się na swych paluszkach, małemi rącz
kami wrzucały do urny tej kamyczki 
żwiru i suche liście... 1

Dziwiło mnie niezmiernie, to urna 
pokrytą była olbrzymią kamienną po
krywą, jakby hełmem żelaznym. Było 
to rzeczywiścio ciekawe, czemu ta za
warta w urnie przestrzeń powietrza 
i trochę powrzucanych do niej rzeczy, 
zostały^ tam tajemniczo i ‘ bezcelowo na 
zawsze zamknięte i oddzielone od życia1' 
i świata zewnętrznego.

Chciałem się  poruszyć, uczucie^- 
sennego  zm ęczen ia  ow ładnęło  Jednak /

inteligenckich, nie 
Chor

n ic y w ie lu  za w o d ó w  
k o rzy s ta ją  z  usług K a s C h o ry c h , p r z y 
z w y c z a iw s z y  się do in d y w id u a ln e g o  w y 
b o ru  le k a rza .

S ze re g  o rg a n iza c yj za w o d o w y c h  — 
ta k  p ra c o w n ik ó w  ja k  i pracodaw ców  
zw ró c ił się do S e jm u  o p o zw o le n ie  z a 
k ła d a n ia  K a s C h o ryc h  w e d łu g  za w o d ó w .

Viet pratewnilifi w Daństwomm ni. Łmlzi.
D z iś  t. i. dnia 14 bm . o godz. 7 w. 

w  sali Y M C A . p r zy  u l. Piotrkowskiej 
N i  243 od b ędzie się w ie o , zw o ła n y  przez 
p rze d s ta w ic ie li Związków i Stowarzy
szeń n ra o o w n ik ó w  p a ń s tw o w yc h , celem 
o m ów ienia spraw  ty c h że .

N *  w ie c u  m ają b yć  obecni n o w o - 
w yb ra n i posło w ie i se natorow ie.

W ieo te n b u d zi ogólne zain te re so 
w anie w śród rze s z u rzę d n ic zy c h .

— » .fr — w

p o w o li m e m i c zło n k a m i, p r zy k u w a ją c  
m n ie  do m iejsca. P rze b a rw n e  nao ko ło  
o b r a z y  n a tu ry z a c z ę ły  b le d n ą ł i nikn ąo 
w  m y c h  o c za c h .

Śniłem teraz, że cyprysy są zupeł
nie młode i kołyszą się nieznacznie w 
takt lekkiego wia|rn.

P a r k  p o g rą żo n y  w ciemnościach
nocy;

Światła gwiazd migotały na urnie. 
Duży, prosty k rz y ż — głucho i tajemni
czo unosił się z ziemi, rzucając ogrom
ny oień na oświetlony księżycom, biały 
nocny kobierzec łąki.

Park oczekiwał kogoś, kto przybyć 
tu musi.

I gdy od drogi prowadzącej do 
zamku, tonącego w mrokach nocy, za 
trzeszczał z lekka żwir pod czyjemiś 
stopami, zdawało mi się, że zaszumiały 
cicho drzewo, chyląc się nieznacznie, 
by t a j e m n ic z y  u przybyszowi szepnąć 
słów parę przestrogi.

Były to kroki młodej matki, która 
biegła tu z zamku, by upaść pod krzyż 
i objąć go teraz rozpaczliwie.

Stał jednak człowiek' w cieniu 
krzyża, o c<em nie wiedziała i czego 
nie przewidywała ifiłoda ko b i ta. A. był 
nim ten, kto porwał z kołyski o zmro
ku śpiące jej d z ieck v  r czekując tu nia 
jej przybyoio—-to był jej mąż, przybyły

Oiicrg w  ta iiite  E S
W płynęło :  od s ta ry c h  przyjaciół 

N. P. R. mk. r>0 tys.; — od A. G za 
znaczki mk. 10 tys.; — H. Klimek — 
mk. 2 tys.; — Stan. Pafiik  — 1,616 mk.

N a  listę 73 od robotników rol
n y c h  folwarku Brus zebrano mk. 6,803.

Zebrane przez kol. Góralczykową 
wśród robotników Widzewskiej Manu
fak tu ry  Bawełnianej (na Na 2) mk. 5,015.

Zebrano na wiecach kobiet w dniu 
29 października: w jadaim Widzewskioj 
Manufaktury mk. 7,300 — i w  sali 
Filharmonji mk. 39,649.

Na lis ię  M 238 zebrał kol. W. 
Szaniawski ua z e b ra n i i^ n ^ ż ó w  z a u fa 
nia w dm u 31 paźaz. mk. 0.200.

W 4 woreczki zebrano oa wiecu 
w Widz. Man. uik. 20,030.

Na listę JMs 222 zebrano prze : kol. 
Urbańskiego: W. Kowalczyk, S. Trza
ska, W. Wyrzykowski, i jj jK owalczyk, 
PodoznoKi, Nowak, J. Burofnrd, N Ot 
ozak, biwoii i Urbański po aik. 1,0Jo — * 
razem 10 tys.

K a l e n d a r z y k
D zii  Józefata 
JuroI Leopolda
Wschód »łońca, < 7 m. 
Zachód .  5 m . 02
Wschód księżyca & m. i>0 
Zachód *  7 ra. 68

— Mowa podwyżka taryfy kolejowej. - *
Na nąjbliższem posiedzeniu komitetu ta
ryfowego, któro odbędzie się z końcom 
b. ni., ma być omawiana sprawa dalszej 
podwyżki taryfy kolejowej i przyznani*1 
ulg taryfowych dla pewnych gatnnkó« 
artykułów.

— Pod wyż: zenie taryfy tramwajowej' 
W  n a jb liżs zy c h  d nia ch  m a być z n ó *  
p o d w y żs zo n a  ta ry fa  tra m w a jó w «- O d 
no śny w n io se k  p rze d s ta w io n y  zostanie 
R a d zio  M ie jskie j d o  uch w alenia. (bip

— Podwyżki pensji pracowników mioj- 
skich. W kadsie  Miejakte) ma być r<>*" 
w «t«na »prawa podvrytszenta poboró*' 
pracowników mio]»*ich, w i ę d n i e  mnO* 
żnika na miesiąc listopad rb. (bip
_  —  Z  Komitetu Pomocy Jeńcom. W 

c zw a r te k , 16 bm . w  s«b  w o je w ó d ztw a  
łó d zk ie g o  o d b ę d zie  się posiedzenie i«»' 
m ile tu  p o m o c y  je ń c o m  i re p w trja nto '11' 
N a  p o s ie d ze n iu  te m  r o z w a ża n e  b^tia 
a p ra w y  p ie rw s zo rzę d n e j w agi, zw iązane 
1  o d b u d o w ą  p o w . g ro d zie ń sk ie g o . (b»P

— Z  Rady Miejskiej. Najbliższo po
siedzenie Rady Miejskiej ma się odby® 
jutro w sali posiedzeń Rady przy ul. j o* 
morskiej 16 . bip

— Związek oficerów rezerwy. Cent' 
ra ln y  zarząd zw oficerów rezorwy przy' 
stąpił do zjednoczenia związków ofiC«' 
rów rezerwy, emerytów, weteranów > 
inwalidów. Z ramienia zarządu zj«din>'

zdała, gnany uczuciom niepokoju a 
wierność swej młodej małżonki.

P rzytu lony  twarzą do drzewa krzy- 
ża, stał nieruchomo, wsłuchując si'! 
z zapartym oddechem w każdy szop* 
Jej modlitwy.

Znał on wewnętrzną na tu rę  dusi!? 
ludzkiej, a w szczególności swej '/.orf 
i wiedział, że ta przyjść tu musi, ll)’ 
paść pod ton krzyż i szukać tu sweg? , 
dziecka.

Modlącą ostrzegały, fzemrząc l^j ' 
cie i gałęzie, a rosa nocy upadła na p  
ręce. Lecz oczy kobiety wciąż opiis^, 
czoue i umysł zamglony bólem i t n ' <\ \ 
gą o zaginione dziecko, nieprzeczuwał/j* 
niebezpiaczeń-.tyva.

A ona modląc i modląc się, cor^ 
jaśnie) wyznawała w swych błagr.n •;- 
swą tajemnicę... ^ ,

—  „Bożo nio patrz na moją pop6, 
nioną winę i tak jak przebaczyłoś l 
tej, cudz.łożnicy... J:

— 'Wtem zaszumiały, gwałtowi»;• 
staro gałęzie drzew, peh)<? trwogi i 
wy, zakołysały «:ę nad podsłuchując}^ 
za krzyżem czł.-wujkiem i porwały 
płaszcz, -¡i;:.. • «’
kiom.

silny wiatr potrząsnął i-
• ic).O statn io  zdradliwo _ słowa- 

kobioty poi wał szuia i wiu-tfd
U ty* . xj

U. C- £>
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, ©zsnia w«azli jako delegaci do CZZOR 
tz. P. pp.: Jc r?y  WrCncki i Stanisław 
CapuśoińBki. Z ram ienia zaś ZCZOR 
Iz. P. weszli Jako delegaci pp.; Mieczy

sław Grzybowski i Henryk Błgoezt.
P re ze s e m  z a r z ą d u  zje d n o c ze n ia  jest 

T a d e u s z  Żukowski, gohorał brygady; 
B e k ro tsrze m  J e r z y  E b o r o w i c z , major 
r e z . K. S.

Prezesem cent. zarządu 0 . R. Rz. 
Mieczysław Grzybowski, por. rea. K. S.: 
sekretarzem Henryk Bigosz, kapitan re
zerwy.

— Zbrojny napad bandycki O n e g d a j
przed północą na mieszkańca wsi Ifazt- 
mierz gm. Stare Miasto Józefa Jag ie l
skiego i na Marjannę Jędros napadło 3 
bandytów uzbrojonych w Biekierą i kije 
któremi poraniono Jagielskiego, poczem

. bandyci zrabowali 20.000 mk. Zawiado
miona o powyższem policja zarządziła 
energiczny pościg, dzięki czemu ujęto 
jednego z opryszków mieszkańca gm. 
Dobrocin Stanisława Kałużnego i ode
słano do dyspozycji sędziego śledczego.

—  Jeszcze jeden zamach samobójczy.
- Celem popełnienia samobójstwa napiła 

kię jakiegoś płynu trującego Antonina 
Popielnik, zam. na Bałutach prz-y ul. Spa
cerowej 10. Denatkę odwiózł lekarz po-, 
gotowia do szpitala przy ul. Drewnow- 
Bkiej. bip

— Usiłowanie samobójstwa. Przy ul. 
Gubernatorskiei 28 w celu samobójczym 
zażyła jakiegoś trującego płynu Przytul- 
6ka Agnieszka, panna lat 28. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku narazin nieustalona.

? W ezwane na miejsoe wypadku pogoto
wie ratunkowe udzieliwszy denatce po-

• mocy lekarskiej, przewiozło j ą  do szm- 
tala przy ul. Drewnowskiej. lot

— Agitacja komunistyczna. Za ag ita
cje komunistyczną w dniu wyborów obok 
lokali komisy] wyborczyćh pociągnięto

■ do odpowiedzialności: Tadruszak Annę, 
lat 26, zam. przy ul. Grabowej 15, Mroza

•  Jana, Jasna  16, Fiszbauma Abrama Jo- 
sko, Rzgowska 1, Krzymińskiego Anto
niego, Marszałkowską 23, Szymańskiego 
Antoniego 61. Rzgowska RU, Portasiń- 
Bkiego Józefa, Napiórkowskiego 25, oraz

. K a lc r ta  R o b e rta , F ija łk o w s k a  3. lo t
— Zawieszeń *  „Głosu Warszawy“ . Z a 

ło ż o n y  na c za s  w y b  ró w  dziennik .G ł o s  
W a r s z a w y " , b ę d ąc y o rg a n e m  .C e n t r u m  
t ’ o U k ie g o * p rze s ta ł w y c h o d zić  ze  w z g lę 
d ó w  fin a n s o w y c h . D o n o s z ą c  o te m  w 
o s ta tn im  n u m e r ze , r e d « 'c i a  w y ra ża  zd a - 
n ie , i o  id e o  c e n tru m  p o n io s ła  klę skę  w 
m e sa c h , zw y c ię ż y ła  na s z c z y ta c h  o p iń ji
polityczr;cj*(?)

— Walka z  alkoholem, la  sprzedaż 
a lkoholu w d a lu .g ło fo w s n ia  spisano pro
to k o ły  ećiem po i^ m ę c i a  do o d p o w ie 
dzialn ości: S zu lc « W ładysław o. za m . p rzy 
ulicy Steiann 13. P o  przeprow adzeniu re- 
w iz ;i , zn a le zio n o  i skonfiskow ano io  bu
telek w ódki.

Z a  ukazanie aię w miejscach p ub li
cznych w stanie n ie trze źw ym  pociągnięto 
do odpow iedzialności: W alcsaka Jó ze ła , 
K o s zy k a  A lfo n s a , K ia ie w skie g o  C ze sław a, 
Krajew skiego Jó ze fa , D m o w s k ie g o  F r a n 
ciszka^ Kęs.owskiego Stanisław a, Radw ań
skiego A le ks a n d ra , Taucha Te o d o rp , K o - 
łacińskiego Stanisław a, Peukarta B in e rta , 
H e rm a n a , B ie sc h a  G o tlie b a , Piekarskiego 
Stefana, E k ie r ta  G u s ta w a , W itczaka M a - 
rjana, S u k .:n n ik a  M ie c zys ła w a , S tu d ziń 
skiego Ale ks a n d ra , M ik o ła jc zy k a  Jó ze fa , 
Rakow skiego M ic h a ła , .La tk ie w ic za  Le o n a  
oraz G e liń s k ie g o  Stanisława, (lot)

M .  f f i c z n l M  I s z t u k i .“ ------------------ - ------  ,
Teatr liie jski, C ts g ie ln ia m  6s.
Dziś, t. j. we wtorek Teatr  Miejski 

daje .P e e r  Gynta“ H. Ibsena z p. K. 
Adwentowiczem na czele. Orkiestra 
Symfoniczna. Będzie to jedno z ostat- 
tnich przedstawień »Peer Gynta", ponie
waż “wkrótce ustępuje on arcydziełu 
Słowackiego „H^rsztyński“.

W środę, dn. 15 b. m., na dochód 
Związku b. Legjonistów dana będzie 
„Nina"—Ij. Kampfa.

Z f i i h a r m o n j f .
Mając przed sobą 'piankstę, 'c ieszą

cego eię tak sz«;roką uławą, jak  p. Igna
cy FriedlDuU. siucfcftcz i s ^ n k  Łownie po
drostu zmuszony jest do sondowania je-  

interpretacji. Gdyby probierzem kuż- 
lego odtwórcy była jedynie biegłość 

doprowaczona do granic naj- 
i stalowa wytrzyma.ł*ić rnię- 

*j> to kto wic, czy | .  a r.re
leżałoby zaliozjd do WBzecłołtr.’.;.ych 
51ów fortepianu.

"W gizo p. Friedm ana uderzająco 
Jednak rzuca się w„ oczy ten  dziwny 
tozdzw ięk między interpretacją  artysty
8 Intencjami kompozytora; to też nie 
możemy szczerze powiedzieć, żeby nas 
a rtysta  obdarzył całą skalą wrażeń este
tycznych w odegranej sonacie c-moll 
Beethowena. Dostojne i majestatyczne 
piękno muzyki beelhowenowskiej nie 
znosi bowiem kompromisu i nie zna 
koncesji na rzecz wirtuozostwa. Nie po- 
wienry też, żeby artysta  grał idealnie 
Chopina, o czem tak  głośno mówi się w  
Niemczech. Zato niedościgniony iest p. 
Friedman w Liszcie i  jem u podobnych.

Grę p. Friedmana wybitnie chara
kteryzuje lubowanie się w jaskrawych 
kontrastach dynamicznych (przepiękne 
piano), co najwięcęj^moie przyczynia 
się do tego, że gra jego nie prędko nu
ży słuchacza, — a obok tego olbrzymia 
technika i nieposkromiony temperament, 
któremu artysta  puśoił wodze w dziwa
cznej parafrazie Gejowskiego na m oty
wy straussowskiego sFTedcrmausa*.

Poza utworami Beethowena, Cho
pina 1 Liszta grał p. Friedman kompo
zycje Suka, H u m m lą J  Mozarta — rondo 
a-moll tego ostatniego bardzo ładnie i 
stylowo.

Boi. Kluka.

Ruch ipydaiMiiczij,
„ f i f t i e & t ę c s n i k  S t a t y 8 t y c i n y %

Ukazał eię w druKu|Zt. 9-ty tomu 
V-go „Miesięcznika Statystycznego* 
(za wrzesień), pod redakcją  Ignacego 
Weinfeldft i Steiaua Szulca.— Çeha njk.
8 tys. Skład główny w księgarni E. 
W ende i S-ka w W arszawie.

Nowością jost zamieszczenie w 
części tego zeszytu fo" raz pierwszy 
sta tystyki pęcztowO' telegraficznej i te 
lefonicznej za ubiegłe lata.

Drugą część z^ fry tu  stanowią 
Biuletyny, w których skład wchodzą: 
Rolnictwo, Przemysł, Skarbowość, Kre
dyt z poda ym wykazem kursu  walut 
i oOtinOW giełdy pieinężnej, Między 
innemi ¿nujdujemy c\okii\ie sprawozda
nia, jak  i. lu n d lu  zagranicznego, szkol-t 
nictwt., pracy, zdrowotności e c t

PulsKI Król npsiića.
Dochodzenie w sprawie bandyty 

W alentego Góralskiego zostało już u- 
kończono i w dniu 14 bm. odbędzie się 
jego sprawa w sądzie dor^Znjm w Ło- 
dzi. Zabity przez niego w Koluszkach, 
rzekomo agent policji, byl jego szwa
grem, którego zabił za to, i e  ten wska
zał policji jego kryjówki. W dniu k ry 
tycznym przyszedł on do KaZmiorczaka, 
darował mu zdradę, pocałował Bię z nim, 
poczem strzelił do niego z rewolweru, 
zabijając go na miejscu.

Góralski opowiada o tem z cyniz
mem, jak  również i tak  samo przyznał 
się do wszystkich swych zbrodni, któ
rych było bardzo wiele. Przyznał się 
do l l  morderstw i '%$ napadów bandyc 
kich i twierdzi, że na śmierć za .łużył 
i czynami swemi się chełpi,

J a k  z ł o d z i e j  z ł o d z i e j a  o k r a d ł .

W sierpniu rb. w Głónym Towa
rzystwie dyskontowem w Berlinie zło
żono 6 tye. doi. amer. Pieniądza te w 
niewyjaśniony sposób nagle zniknęły. 
W  banku tym pracowało 400 urzędni
ków, wobec czego trudno było wpaść 
na ślad zręcznego złodzieja.

Wreszcie podejrzenie padło na 2 
urzędników, którzy zaraz też ulotnili 
się z Berlina. Uzyskali oni fałszywe 
dowody osobiste, zmienili sobie nawet 
kolor włosów i wyjechali do Wiednia. 
W ślad za nimi udali się funkcjonarju- 
6ze policji berlińskiej, którzy obu oszu
stów aresztowali i odstawili do więzie
nia. Znaleziono jednak  przy nich jedy
nie looo doi. resztę zaś jak  się później 
okazało tak zręcznie przy sobie ukryli, 
iż jej podczas osobistej rewizji nie£ujaw- 
niono.

Razem z oszustami siedział pod 
kluczem niejaki Mozes Cwilich, kupiec, 
który odsiadywał karę za przem ytn ic t
wo. Ponieważ C. miał wkrótce odzys
kać wolność, bankowcy powierzyli mu 
5 tys. dolarów, aby przechował je, aż 
do czasu gdy złodziejaszki wyj'dą z 

i  Więzienia.

J e d n a k ie  C. na tychm iast  po u zy 
skaniu  wolności wyjechał do Polski. Po
licja dowiedziawszy Elę od złodziejasz
ków o „figlu" C. —■ wysłała  2»  nim li 
s ty  gończe.

I oto onegdsj władze bezpieczeń
stwa publicznego u jęły  Cwilicna... w 
Łodzi w domu Ĵ S 19 przy  Alei 1 Maja. 
Aresztowany jednak  oświadczył, że za 
skradzione dolary kupił towar, wobeo 
czego urząd śledczy towaru tego ener
gicznie poszukuje. blp

S t r a s z n y  
d r a m a t  r o d z i n n y .

(Za zd ro s n y  m ą t zab ija  żo n ę , poczem  sam 
sobie odbiera życ ie ).

W dom u nr. 87 p rzy nlicjt P u ła w 
skiej w M o k o to w ie , w p o b liżu  kościoła 
rozegra) się nocy ubiegłej k rw a w y  dra
m at m ałżeński. Izd e b k ę  w suterycic za j
m ow ali 30 letni Jan B sic a , malarz poko
jo w y , żo n a  jego, 28-Ieinia W ładysław a 
oraz d w oje dzieci ich w wieku jedno rok, 
drugie 8-le tni chłopiec.

M ię d zy  małżonkami w ynikały często 
sprzeczki i kłótnie na tle zazdrości mał
że ń s kie j. Silnie nerw ow y i lubiący rów 
nież cząsto zaglądać do kieliszka Barca 
ciągłe b ył pod w rażeniem , ie  je g o ł poło
wica go zdradza. Chcąc się o tem nao
cznie przekonać Barca, w czasie swojej 
nieobecności w mieszkaniu, posyłał tam 
swoich kolegów, aby potem niespodzie
wanie wejść do mieszkania i przfkonać 
się jak żóna się zachowuje.

Wczoraj późnym wieczorem tBirca, 
w towarzystwie kolegi Rwea/i, Majcelego 
Berkowskiego, murarza (Olesińska 
przyszedł do mieszkania, gdzie 
spożyli koiację, obficie zekrapian 
holem. Około północy między tna 
mi wynikła sprzeczka wszczęta pr 
brze podchmielonego Barca. Wsrótcw 
Sprzeczka zamieniła się w kłótnię, w cza
sie której Barca zerwał się nagłe od s to 
łu; wyjął z kieszeni rewolwer, pótibie&l 
do żony i jednym celnym .wylizałem  
skierowanym w czoło, położył ją trujVm 
na miejscu. Zanim świadek tego dramatu 
Berkowski zdotał się zorientować co się 
stało, żonobójca przyłożył sobie rewolwer 
do prawej skroni i znewu wystrzelił. I tvin 
razem strzał był celny, gdyż Barca upadł 
n3 podłogę i zaraz skonał.

N a  alarm B erkow skiego l nieśpiące- 
go jeszcze syna Barców  nsdbiegłi sąsie- 
d z i, a po chwili i policja l6>kom isarjatu, 
z  kierow nikiem  e k sp o zytu ry śledczej star* 
s zy m  przodow n ikiem  M . Ep steine m  i ko
m isarze m  K l« m rzy ń s k im  na czele. N astę 
pnie przyjechali przedstaw iciele urzędu 
śle d c ze g o .

W małe} skrom nie um eblowanej i z 
debce z * 8 U n o  dwa tru p y : B arcow cj — w 
kącie na sk rzy n i od w ęgli, zabójca i sa
m obójca zaś le ża ł w k a łu ży krw i na po
d ło d ze . Rew olw er p odniesiony p rze z B e r
k ow skie go b ył na stole.

P o  sporządzeniu p ro to ku łu , m ie szk a 
nie w raz z  tru p a m i opieczętow ano i po
staw iono poste run e k. Nieszczęśliw e sierc- 
ty zabrali tym czasem  sąsiedzi,*; potem o 
ile nie za b ie rze  ktoś z  ro d zin y  Barca lu b  
jego ż o n y , będą um ie szczo ne  w schroni
sku dla sierot.

K o m u n i k a t .
Zarząd Kooperatywy Spożywczej 

Chór Polski przy kośc. S w . Krzyża za
wiadamia swych członków, że we w to
rek  dnia 28 listopada b. r. o godz. 7-ej 
wiecz., w kancelarji parafjalnej Przejazd 
Nr. ra, odbędzie się

nilHItiaiEt «¡¡st 2fMe
tejże kooperatywy z następującym po
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania,
2) Wybór Prezydjum,
8) Zaciągnięcie Pożyczki w wyso

kości 20,000,000 < Marek na nierucho
mość w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia 40.

4) Przeprowadzenie Likwidacji 
Spółki pod firmą Biuro Zjednoczonych 
Kooperatyw ewentualnie sprzedaż udzia
łu tejże Spółki osobie trzeciej.

Na które zaprasza swych członków.'
ZARZĄD

W razie nledojścia do sj.iulcu w 
pierwszym terminie, następup^órawomoc- 
ne zebranie odbędzie si« w tymże loka
lu dnia 5-go grüdnia r. b. o godz. 7-ej 
wiecz.

Rozmaitości.
Z a k a m i e n i a ł y  konserwa*  

t y s f a .
Żyje w Hertfordshire, w Anglji, i jest 

właścicielem gospody wiejskiej. Poupadka 
partji konserwatywnej w wyniku wyborów 
powszechnych w r. 1906, poprzysiągł, że 
nie będzie strzygł brody ani włosów, d o 
póki partja liberalna nie dozna z  kolei 
porażki. Przysięgi tej dotrzymał święcie, 
tak, że dzisiaj ma brodę, sięgającą zna
cznie niżej pasa i olbrzymią grzyw'ę, któ
ra spada w bujnych siwych puklach na 
ramiona i do połowy pleców. Zazwyczaj 
jednak ów zapamiętały sprzymierzeniec 
konserwatyzmu skręca swą grzywę w zrę
czny węzeł, spina go szpilka na czubku 
głowy, a od dołu podtrzymuje grzebie
niem. .

Wierny przysiędze, doczekał się na
reszcie upragnionej zmiany rządów 1 bę
dzie mógł powrócić do fryzury i zarostu 
człowieka normalnego.

s, t * • ' : • ./ - . * *-> *-,% • - '>■- •
S m e g ó l n a  testam enty.

Pisma francuskie donoszą o *zaa* 
gólnym testemsnci; pewnego, 
niedawno anglika. Ekscentryczny tca c- 

Igomość tapUał w testamencie serdeaan.- 
tau prayjidelowi swemu 6o butilek naj
lepszego wlaa z  Oporto (Portweinu), Wy- 
raiając przytera nadzieję, źe „pijąc je, pa
miętać będżle ó ssfdecznych stosus'xa:i«, 
jakie nas łączyły*.

Bezw ątpienis ten, którem u owo d ó 
b r ;  w ino zip is e n o , spełni z  przytom noś
cią życzenie zm ifle g o  "przyjaciela.'

Niew ielką zato p rry je n m o ić  musiał 
sprawić pewnemu lekarzo w i lu^duń3kieinu 
spadek.  J u & y - o t r z y a u l . .w  x s j i  roka od 
je ln e j z najlepszych swych k lH e o le k ,e a r- 
ćzj ,  bogatej psni, zmarłej w 83-cim roku 
życia . '

Pa n i ta „w  oznśnfTrpefrtych poświę
cenia i gotowości usług* lekarza, „które
mu zawdzięcza dli^ie  iycie", zapisałaimu 
„wszystko, co się znajduje w mojem 
biurko“.

Lekarz pośpieszył do mieszkania 
wdzięcznej pacjentki, otworzywszy jednak 
biurko, znalazł w niem—wszystkie recep
ty, lekarstwa I pigułki, kiórs zapisał był 
jej w ciągu dwudziestoletniej opieki nad 
nią.

Trzy pokolenia przed  
ołtarzem .

R ra d k i w ypedek stanięcia w ciągn 
miesiąc« przed ołtarzem  w charakterze 
„p anien m ło d ych “ , babkł, córki i w n tc z -  
kl notują d zie nniki londyńskie.

D n ia  l-g o  b. m . Am e ryk a n k a , panna 
M arie! C o n k lłn g , poślubiła w Lo n d y n ie  
Lu d w ik a  bar. Ve rsluy9. D n ia  1 lipca r. b* 
matka jej oddala w N o w y m  Jo rk u  rękę 
swą znanem u adw okatow i tam tejszem u, 
W illiam o w i H o b d e n o w i, a dnia 29 lipca 
matka pani C o n k iin g , 75 -letn ia pani Ea st
man Jo h n so n , stała słę m ałżon ką, licząte-

f;o także p rzeszło 70  łat, generała K a e e - 
snd Stillm ana.

Je d y n y  to chyba swego rodzaju zbieg 
okoliczności.

Ofiary z dzieoi w Kartaginie.,
Archeologow ie francuscy, pp. Pouis-^ 

sote i La u tie r, kierujący pracami archeo- 
logicznem l w ruinach K a rta g in y, dokonali 
ponurego od krycia. O to  odkopali przed 
resztkam i ołtarza, ustawionego p rzy świą
ty n i, poświęconej bogini T a u it (Astarte), 
tr zy  sklepione podziem i a, pełne opalonych 
kości niem owiąt i dzie ci, liczących od 2 
do 3 lat iy c ia .

Są to pozostałości strasznych ofiar, 
składanych przez ka rtag ińczyków  z pier
w orodnych swych dzieci na ołtarz okru t
nej bogini od siódm ego wieku przed na
rodzeniem  Je zu sa  C hrystusa do chwili 
zdo bycia i zbu rze nia Kartaginy p rze z r zy 
m ian.

Zdaniom wymienionych archeologów, 
obok ołtarza znajdował się kamienny piec 
z brązowym rusztem, pod którym gorzał 
silny ogi«ń. Do tego to pieca wrzucano 
żyw ccrtw zied , przeznaczona na ofiarę 
bojjrti, poczem składano niedopałone ko
ści w odkrytych właśnie sklepieniach. 
^Vsrstwa kości, tam znalezionych, sięga
15 stóp wysokości.

Astarte, Asztdretb, małżonka Baala, 
była u Indów semickich boginią miłości, 
rozrodczości i plenności. Często składano 
je) ofiary w ludziach. Kaitagińczycy, bę
dąc potomkami żeglarzy fealckicb, przy
nieśli z sobą na wybrzeża Afryki także 
kult tej bogini.
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E.lssainowifa opowieóó  
o irzeoh św ieca ch  w 
6-ciu odsłonach . — —s m i e r c

J e s t  to w ie lk i e k ra n o w y  p o e m a t o m iłości i śm ie rc i, p o tę żn a  opow ieść o walce śm ierci z  m iło śc ią , w s trzą sa ją c a  epopea o radości ż y c ia  i zw y c ię s tw ie  śm ierci.
IŁolfj g łó w n ą  o d tw a r za  B .  G ó t z k e , te n  sam , k tó ry  za s ta n a w ia ł, w y ru s za ł i n ie zie m s k ie  śn ienia b u d ził ja k o

.logha“ w „Indyjskim grobowcu“. .Męcząca śmierć* stoi pod każdym wzg^dom wyżej niż „Indyjski grobowiec".
A k l t - « * f  d Elf je  a i '  n a  tle m l A k t 2-gl a a  tfrodca do p iek l* . A k t S-cl w W eneeJL A k t 4 -ty  w T u ro ji. A k l ł - t y  w C hinach . A k t 6 -ty  n*  ciroda# m iędzy  śyolem  * óm lerolą.

U t w o r y  m u zy c zn e  w  w y k o n a n iu  o rk ie s try  sy m fo n ic zn e j pod k ie ru n k ie m  M . L B W A K A .

u l .  S i e n k i e w i c z a  JV2 4 0 .

D iiś  i dni następnych.

%  K U P U J Ę
W  IAA w*p t.cę  100 proc. iro tc f  u  i M \  

a/ebro, brylanty, *ęby 
gardcrobf. karły pluszowe » u *  
szal« c ta rn .. Proaeę się pr*«ko- 
««<?. Z ach jJn la  poprseazai 
o le jn a , i p. m. ta . Ij. MlHch, 28

K a ż d a  r o d z in a  moi« aię za- 
opatrzyć w biało towary (bteii*- 
oiane) gotowe damskie palta I
płaszcza (jesienne i zimowe), go- 
towa męskie palta (jesienne i si- 

- t f jT  raowe) Swltry. purpury, paścielo- 
tsiil wo, barchany, flanolo, ourśwkl

i inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
„ W Y G O D A P O L “ -
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 

Ogłoszenie laekawać.

) p U et oaJI.pt«! a* b ry lan ty  
»lot«, perty, aąby a ttu a ia »  

dywany 1 futra
N. WARSZAWSKI

P io tr k o w sk a  9.

M e b l e ! ! !choakjr ik t r a «  I t i »  
Ceda. t r a y j j  a —T, w 

1*1*1* od IŁ—1 p* 
B K N K D T V T A  H

«I. JUiinaja II. 
Chsrrty «Una iwaoaryczM.
0 *4 *. przy)*á: »4 g. 9—tl rano
1 «4 6—7 1 pól p * pot Paal« 

od g. &—*  pe poi.

r d t a «  a p r i a t f a j « ,  f i r m a  
J . P l « « h « t  * a « I U a « i  r a b a -
<y. P roalm y o sw r6e«ola baoz- 
n#J nwaRl, U  d r a g l e  p i ę t r a  
n i e m a  a t o  ■ i p é l a « | «  a  

| l a p « a a * w  p i ę t r e m .

S IC M K IE W IC Z A  S S .
eflcyoa, drogt» wejéet« 

d r a g l a  p i l t r e ,  m i a s e .  2 1 .

Lccznioa chorób zębów
Lekarza-dentysty H .  P R U 8 8

145. Piotrkowska 148« 
gU iy  E l a  k ł o s y  r o f c o t n i o z a j .  * W |

2 a  p l a m k o w a n i e  oraz w p r a w i a n i a  x ^ b é  
mmmmm—ma o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y ,  mmmmmm

ZEUGSONOWA
P rz y jm u je  od 11—8; w n ta ta l* -

lo l 6w t« la  od 2—4.
UL 6 Sierpnia (Benedykt«) 1. 

Choroby kobieca, aktrae i we
neryczna (kob.).

U* iw ao la  wloafrw n a  tw arzy  
e le k tro l iz ą

D r. Dutkiewicz
O rdynator Szpitala  Miej

skiego dla chorób skórnych 
i w enerycxnycli.

P i o t r k o w s k a  S Q .
Przy jm uje : od 0— U l od 4—1 sypialni#, ziołowe, urządienla 

koebanno, azafy, łótka, krzoeła 
wiedeński* oraz wazystko oo 
wchodzi w zakres meblarsko- 

etolarakl.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEŹDZIIJCKI 
Piotrkowska M  103.

„Precz z  Tandetą“
Wszyscy kupujcie tylko u Inwalidów We* 

l e n n y c h  Piotrkowska 183.
Obuwie własnego wyrobu damskie, 

męskie i dziecinne. Jak również przyjmuje 
słę  reperacje wszelkiego rodzaju. 

S p i e s z c i e  a przekonacie się, ie  moina 
kupić tanio dobre i ładne. A temsamem po
przecie P**ace Inwalidów.

Choroby skórna  1 w eneryczna. 
P ra y ju m je  od 13 do 2 po pot 

I od & do 8 wleoz.
Gdańska (Długa) 42.

POWBÓCIŁ.
SpoojaliSta

t t w d  ik ć ra y tk , wlosdw, 
w anery e z ny eh , m oczo piolo* 

w yeh, lecz*ala  ś w ia t łe «  
(lampa kwarców a) 

od »—2 l &—s  o i  1 —6 
d la  P ad  

ZAWADZKA H  t.

DRUKRRMin RKCYDiflSOWA

„ P  R R C K "
ŁÓDŹ, UL PRZEJAZD Nt 8

akuazarja i cbor. kobitea.
P O M O R S K A  7.

P ra y ja ro ja  od •  do 5 pa  p e t.

Dr. J. S ZR EIB ER
Choroby chirurgiczaa.

50 S I E N K I E W I C Z A  9. 
P r z y jm u je  od 6—7 pp.

P o t r z e b n i  z d o l n a
w ykonyw ają o b s ta ln n k l pod io»  
o a ta ts lo h  m odeli. iia jjio  tan i 
lokal, azy je  po bardzo  niskiej 
cenU . P a l t a  o d '12000 m k , ko- 
a tjo n jy  od 15000 mk. C eg ieln ia- 
c a  17, front, F a jg o ib ła t 81-50

Przyjmuj« obstalunki na roboty 
drukarskie np.: Rachunki, Blan
kiety, Cyrkularze, Kwltar¡uszt, 
nfisze. Programy I Ł p. — Dla 
Słowa r z. I Oraniracyj robot
niczych znaczne ustępstwo.

f i p t o j a i i a i d
Chorób wenei7 cznycli,> tkir- 

eych, m oczopłci-ow ych. 
P ray ju i. 10—1, 6—8, P * ¿ *  4—i  

Ptfłudfiiowa 23.

Tow. Akc. J. JOHN w Łofci,
ul. Piotrkowska $  217.

Powrócił.
Choroby akórno, dróg moczo

wych 1 wenaryesna 
Zllil/ONA 8 (1 2 -1  l 4 -« ).

Ue dale lo r o d i> u w io l2i&íuy P A W K Ł  U K l i A N l A i UAlíitdawca L u rü d  W uiewód^ki ti. T łu c zo n o  w  druliurjDi « P r a c a “.  P r z a la z d  8,


